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Kraków, 21 Stycznia — Sobota. Bok 1882.
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Kraków 20 stycznia.

Przegląd Polityczny.
Dzienniki wiedeńskie przynoszą dziś bliższe 

szczegóły o wieściach, którym', jak już wczoraj 
donieśliśmy, Wiener Abendpost kategorycznie za­
przeczyła. 'Zaprzeczenie to odnosiło się do mnie­
manego nieporozumienia między Kalnokym a mini­

mi strem. wojny Bylandtem, skutkiem którego ten osta­
tni miał sny podać do dymisyi. Wiadomości te były, 
jak tę jest teraz na porządku dziennym, tenden­
cyjnie jzmyśłonerrii.

Dzifeńl zwołania Delegaeyj wspólnych nie jest 
dotąd .stanowczo oznaczonym; chodzi mianowicie 
o] to,' aby przedwczesnem zwołaniem ich nie 
przerwać obrad nad budżetem w sejmie węgier­
skim, które obecnie są w pełnym toku.

D. 18 b. m. odbyła się w ministerstwie wojny 
wielka narada wyższych oficerów armii. Oprócz 
ministra wojny, wziął w nich udział szef sztabu 
jeneralnego jenerał Beck, jenerał Filipowicz, mi­
nister obrony krajowej jenerał major Welsersheimb, 
komendant placu Kaiffel i wielu innych obecnych 
w Wiedniu jenerałów. Ani arcyks. Albrecht, ani 
żaden inny z Arcyksiążąt nie wzięli udziału w tej 
naradzie, której przedmiotem były prawdopodobnie 
plany obrotów wojsk w Dalmacyi i Hercego­
winie.

Już wczorajsze telegramy Czasu rozwiały prze­
sadne wieści o wysokości kredytów, jakich mini­
sterstwo od Delegaeyj wspólnych zażądać zamie­
rza. Dziś stwierdzają to już wszystkie niemal dzien­
niki' wiedeńskie, że ogólna ich suma mało tylko 
przlpiesie 6 milionów.

W sejmie węgierskim poseł Helfy zapowiedział 
interpelaeyę w sprawić rozruchów w Dalmacyi i 
Hercegowinie. Najważniejszem w interpelacyi jest 
pytanie czwarte żądające wyjaśnień co dó planów 
i celów rządu na przyszłość, tyczących się prowin- 
cyj okupowanych.

Pol. Corr. donosi z Rzymu, że wszystkie w o- 
statnich czasach powstałe pogłoski o poufnych na­
radach, toczących się między gabinetem wiedeń­
skim a rzymskim w sprawie blizkich odwiedzin 
króla Włoskiego przez Cesarza Austryaekiego, są 
zupełniej fałszywemi. Z powodu szerzenia tych 
wieści wyrażają we włoskich kołach rządowych 
ubolewanie, ponieważ w Rzymie chcą uniknąć na­
wet pozorów jakiejkolwiek preśyi w tym* kie­
runku.

_ We środę parlament niemiecki przystąpił do trze­
ciego czytania wniosku W i n d t h o r s t a  i w  obra­
dach szczegółowych uchwalił wszystkie trzy para­
grafy, jako to: § 1 o zniesieniu ustawy z d. 4 maja 
1874, bez rozpraw jednogłośnie; § 2, który stanowi, 
że rozporządzenia policyjne wydane na mocy znie- 
sionój ustawy przestają obowiązywać, miał prze­
ciw sobie narodowo-liberalną partyę, część seee- 
syonistów i część konserwatystów," opierających 
się na tern, że ujtawa nie może wstecz obowiązy­
wać; § 3 zapowiadający bezzwłoczne wprowadze­
nie ustawy w życie, a wreszcie cała ustawa przy­
jęte zostały znaczaą większością. Parlament za­
tem pierwszy raz potępił jedną z ustaw antiko- 
ścielnych i tern samem oświaaczył się przeciw 
walce z Kościołem.

Półnrzędowa Provinz. Corr. rozbiera obrady nad

wnioskiem powyższym, przyznaje pokojowe nspo 
sobienie i dodaje, że rządy Rzeszy z powodu ro 
kowań Prus z Rzymem unikały objawienia swego 
zdania o tym wniosku i prawdopodobnie Rada 
związkowa niemiecka zajmie odpowiednie temu 
stanowisko. Pod pozorem więc układów z Rzymem* 
pragnie rząd zatrzymać władzę dyskrecyonalną. 
W końcu pisze Prov. Corr.: „Ci* którym na pra­
wdę idzie o pokój, najlepiój zrobią, jeśli wspierać 
będą rząd na drodze, którą tenże obrał pod wzglę­
dem całego stosunku. Droga ta łączy w sobie 
godn-ść państwa, dbałość o poddanych ka'olickich 
jak również szczerą dążność przywrócenia takich 
stosunków z Kościołem, któreby obu władzom 
nienaruszając ich zasad i roszczeń, dozwoliły speł­
niać współne swoje wysokie zadanie.8 Półurzędo- 
wy ten głos wskazuje, że nie-ma nadziei, aby 
wniosek Windthorsta, przez parlament uchwalony, 
uzyskał sankcyę cesarską.

Germania rozbiera szczegółowo znany projekt 
ustawy rządowej wniesiony przed sejm pruski, 
która rozszerzyć ma władzę dyskrecyonalną rządu 
w stosunkach kościelnych. Krytyka tego wniosku 
nasuwa się sama przez się, bo motywa wyraźnie 
mówiły, ‘że wolność niestosowania ustaw majo­
wych, lub złagodzenia ich, zawisła od woli mini­
strów, nie znosząc przez to ustawy. Nordd. allg. 
Ztg odpowiadając na ten rozbiór Germannii, twier­
dzi, że Germania, pragnie dojść do zasadniczego 
rozstrzygnięcia sporu tysiącoletniego między pań­
stwem a Kościołem, gdy rząd nie może si^ w to 
zapuszczać za pomocą ustawy wyszłój z minister­
stwa wyznań. Rząd pragnie tylko znaleść modus 
vivendi, htóry dopiero praktyką może wejść w o- 
oyczaj. Rząd pragnie tylko zapobiedz brakowi 
dusz pasterzy. Państwo nie potrzebuje pomocy Ko­
ścioła, nie ubiega się o jego względy i nie myśli 
ustąpić, choćby w walce obie strony miały zginąć. 
Uprzedzające kroki rządu, były wyrazem woli kró­
lewskiej i poczuciem obowiązku monarchii, aby pod­
danym katolickim przyznać tyle swobód, ile da 
się pogodzić z interesem państwa. Do tego po 
trzebuje rząd większości w sejmie, a jeśii centrum 
odmówi mu pomocy, rząd nie będzie się troszczył 
i czekać będzie, gdyż nie liczy na drugostronne 
usługi.

Pycha i cynizm są główną cechą tego artykułu 
półurzędowego, który jpst zaparciem wszelkich po­
jęć religijnych, na jakie zdobyć się tylko może 
rząd bezwyznaniowy. Jeszcze nigdy w czasach 
nawet najgorętśzój walki z Kościołem nie znala­
zły się podobne słowa w żadnym organie ks. 
Bismarka.

Parlament niemiecki obradował jeszem we śro­
dę nad wnioskiem partyi liberalnćj ^wniosek Buhła) 
z roku zeszłego o obowiązku wynagrodzenia robo­
tników, którzy ulegli przypadkom. Wniosek ten 
ma na celu zneutralizować jeden z ustępów pro­
gramu Bismarka. Wniosek ten zamierza utwo­
rzyć kasjp zabezpieczeń. Obrady odroczone zostały 
do czwartku.

Parlament ma być odroczony 25go b. m.
W sejmie pruskim wniósł minister skarbu bu­

dżet, którego cyfry główna wczoraj podaliśmy. 
W obszernćj mowie minister Bitter nadmienia o 
kredycie 90,000 marek na poselstwo przy Stolicy 
papieskićj, ale motywa do tej pozycyi, o których 
wspomniał wczoraj tolegram, nie były przezeń prz.y- 
toczonemi,- zapewne znajdują się przyłączone do 
drukowanego preliminarza.

We Francyi wszystka uwaga skupia się na wy­
nik wyborów do komjsyi mającej rozebrać pro­
jekt reform Gambetty j  "zdać Izbie o nim sprawę. 
Wybór komjsyi odbyć się miał wczoraj. Zdaje się 
być pewnem/ że składać się ona będzie przewa­
żnie ze zwoleników szerszej reformy, lecz nie'rychlo 
pracę swoją ońa ukończy, bo członkowie jej opozy­
cyjni będą przewlekać narady, przeto wszystkie Inne 
sprawy zostawać będą niemal w zawieszeniu, do­
póki sprawozdanie nie przyjdzie do Izby.

Presse w wstępnym artykule swoim zastanawia 
się nad przyczynami ciągłych niepokoi w nadgra­
nicznych częściach Bośnii i Hercegowiny i poczytu­
je między niemi za jedną z najważniejszych tę, że 
ludy półwyspu Bałkańskiego uważają kraje te za 
własność niczyją, na którą bezkarnie rzucać się

-! można. Dokonanie anjeksyi zaradziłoby temu, zda 
niem jćj, najgruntowńiój.

Jak donoszą do Presse z Dubrownika 19go b. m., 
oddział jedenastego pułku piechoty (księcia sa- 
skiegoj napotkał w okolicy Koryta bandę złożo­
ną z 80 ludzi. Po krótkićj 'utarczce rozpierzchła 
się banda i uciekła w góry, zostawiając sześć 
trupów i czterech mocno rannych na miejscu spot- 
ikaoia. Ze strony austryackićj jeden oficer i pię­
ciu szeregowców jestjrannyeh.

Temps donosi, że w Egipcie Arabi bej ma sta 
nać na czele ministerstwa, dodając do tego uwa­
gę , że wiadomości tćj za niepomyślną uważać nie 
można, bo z działania jego będzie można powziąść 
przekonanie, czy Egipt sam sobą zarządzać może, 
czy nie, i czy pretensye rady notablów do zamie­
nienia się w parlament egipski mają raeyę bytu. 
Dokąd uwaga ta zmierza, wyjaśnia daleko dokła- 
dnićj ogłoszony w Anglii projekt Samuela Bakera, 
ogłoszenia Egiptu państwem niezależnem pod 
protektoratem Anglii i Francyi. Doradza on, aby 
dla osiągnięcia tego celu skapitalizować haracz 
egipski i otrzymane ztąd 7 Vo milionów funtów 
wypłacić Turcy i. Byłoby to, zdaniem jego, z korzy­
ścią wszystkich stron. Turcya zyskałaby pieniądze, 
których bardzo potrzebuje, a Anglia i Francya zy­
skując protektora^, mogłyby pożyczkę na ten cel 
zaciągnąć pod swą gwaraneyą po 4%> coby znów 
na korzyść Egiptu zmniejszyło wysokość hara­
czu z 750,000 na 300,000 funtów.

Nie zdajemy sprawy z toczącego się prosesu 
Guiteau, mordercy Garfielda, gdyż dotąd nie 
przedstawiał on nic ważnego, prócz, że obrona 
usiłowała przedstawić winowajcę, jako niepoczy­
talnego. Teraz donoszą z Washingtonu pod dniem 
wczorajszym, że obrońca obwinionego, Serville., 
rozbierał zachowanie się Arthura, Conklinga i 
Granta, szczególniej dwóch ostatnich,wobec Gar­
fielda i rzekł, iż oni właściwie są odpowiedzialni 
moralnie za czyn Guiteau.

Długoletnia wojna w Ameryce południowej przyj­
dzie niebawem do zamknięcia, gdyż Boliwia pod­
dała się warunkom pokoju, jakie jej Chili pody­
ktowało. Peruwia największe w tej wojnie ponio­
sła straty w ludziach, pieniądzach, okrętach i por­
tach, a była ona w tę wojnę tylko wmięszaną jako 
wspólniczka Boliwii. Powodem wojny zaś były pra­
wa Peruwii do pól saletrowych boliwijskich, w któ­
rych wyzyskiwaniu Chili brało udział, a jako kraj 
handlowy, lepiej na tern wychodziło, niż istotny 
właściciel kopalni. Chili rościło sobie prawo do po­
siadania tych pustyń sałetrzanyen. Teraz traktatem 
pokoju Boliwia odstąpiła mu jałowy pas nadmor­
ski, gdzie głównie kopaną jest saletra, znana w han­
dlu pod nazwiskiem chilijskiej.

Dziś zbiera się ponownie Rada państwa 
w Wiedniu, a już  wczoraj rozpoczęły się 
mozolne a nieraz żmudne prace K oła pol­
skiego.

Nie łatwoby znaleśń w dziejach Polski 
ciała zbiorow ego, któreby z taką  roztro- 
mością, w ytrwałością i ciągłością idei poli­

tycznej postępowało ja k  Koło polskie w W ie­
dniu od początku do dnia dzisiejszego, a tern 
samem, któreby miało większe prawo szczy­
cić się prawdziwym patryotyzmem. W  szcze­
gółach mogło ono nieraz błądzić, mogło 
zaniedbać nie jedno, i nie w yzyskać dosta­
tecznie sprzyjających okoliczności, ale w 
głównych liniach,, działanie jego było za­
wsze pełne godności i nacechowane najle- 
jszym politycznym rozumem, ho prowadzą­
cym do celu, do zapewnienia przewagi sy­
stemowi, które Koło przedstawiać chciało i 
przedstawiało. P rzyznają to obcy a co tru ­
dniejsze,! swoi.

Zkąd pochodzi ta  łaska spływ ająca na 
£oło polskie? Gdzie czerpie ono s i łę , aby

będąc złożonem z tylu różnorodnych ży­
wiołów, prowadzić jednak  zawsze jednolitą 
i konsekwentną politykę —  polską?

W  trad y cy i, która się w niem wyrobiła, 
a której roztropnemi stróżami byli i są jej 
przewódfcy. T radycya zaś ta  dlatego je st 
dzielną, że się opiera na żywotnej , na nie­
wzruszonej p raw dzie , na łączności K oła 
polskiego z krajem przez Sejm , na zwią­
zku śc isłym , a nigdy nie rozerwanym,mię- 
dzy D elegacyą galicyjską*, a Sejmem lwow­
skim. Być może, a nawet je s t to prawdo 
podobnem, że ta  łączność, że ten związek, 
które stanow ią kardynalny punkt naszego 
życia publicznego, bo ładu w tern życiu, 
są solą w oku wszystkim anarchicznym 
a raczej bałamutnym żywiołom w k ra ju , 
tak  dalece, iż radeby one przeczyć istnie­
niu łączności K oła polskiego z krajem  przez 
S e jm ; ale właśnie dlatego za prawdziwe 
szczęście poczytać należy, iż ja k  była tak 
pozostała ona niewzruszonym faktem, sta­
nowiącym właśnie tę wyższość polityczną 
G alicy i, którą słusznie szczycić się może.

Łączność między Sejmem*, a Kołem pol­
ski em jest dziś silniejszą niż kiedy­
kolw iek, wznosi się tryumfująco po nad 
rozsterki ostatniej sesyi sejm ow ej, a na 
teraz streszcza się w dwóch punktach: 
popieranie obecnego gabinetu i stopniowe 
spełnianie ekonomicznego program u kraju.

Sejm właśnie w tych rozpraw ach, w któ­
rych rozbicie się jego najdotkliwiej uczuć 
się dało, nacechował wyraźnie wolę kraju 
popierania dalej ministeryum hr. Taaffego, 
a znakomita mowa Marszałka*, oraz uchwale 
nie Banku kraj owego.,.wy tknęły dobitnie eko­
nomiczny kierunek. Koło polskie zatem przy 
rozpoczynających się na nowo obradach 
Rady państw a^ pozostanie w ścisłej łączno­
ści ze Sejm em , stojąc wytrwale przy g a­
binecie , k tóry więcej niż kiedykolwiek je st 
gabinetem korony, tego prawdziwego, s ta ­
łego sprzymierzeńca Polaków  w monarchii, 
z którym związek nigdy nie pozostał ja ło­
wym dla kraju  naszego. K to żywił jeszcze 
wątpliwości*, co do zapatryw ania się ko­
rony na dzisiejsze położenie wewnętrzne, 
ten musiał przejrzeć po przemowie N. P a ­
na do deputacyi try esteńskiej. Ludziom do­
tykającym  się spraw publicznych w Au- 
stryi*. znaczenia słów monarchy zapozna­
wać nie wolno, pod niebezpieczeństwem po­
pełnienia wielkich błędów.

Niemniej dla utrzym ania związku między 
Sejmem a Delegacyą*. musi ona rozwinąć 
energicznie ekonomiczny program  kraju. 
T u  powtórzymy to cośmy już  powiedzieli, 
przy otwarciu Rady p aństw a, prócz innych 
a także ważnych spraw gospodarskich, 
z których k ilka  przyjdzie teraz właśnie pod 
obrady, dwie główne stoją dziś na porządku 
dziennym, po przeprowadzeniu kolei pod­
karpackiej^ i domagają się one stanowczego 
poparcia ze strony K oła Polskiego: regu- 
lacya rzek galicyjskich i zakończenie obra­
chunków z indemnizaeyi galicyjskiej.

W strętne nam są wybiegi, nie wierzymy 
w skuteczność gróźb i strachów używanych 
jako  manewr parlam entarny lub polityczny. 
Lubimy położenie jasne. I  dla tego po­
wiemy: gabinet dzisiejszy może być pe­
wnym poparcia K oła polskiego. Ale zara­

zem spytamy s ię , czy byłoby to roztropnem 
i godnem prawdziwych mężów s tan u , k tó­
rzy nie chcą istnieć jedynie wybiegami, zre­
dukować cały stosunek Galicyi do rządu, 
do piędziesięciu sześciu głosów w Radzie 
państwa, nie widzieć nic po za tern i nie 
liczyć się zn iczem  innem, a i z materyal- 
nemi ani z moralnemi interesami k ra ju ?

Ani ze stanowiska interesów państw a, 
ani nawet bezpieczeństwa i trwałości dzi­
siejszego gabinetu, takie zapatrywanie nie 
wytrzymałoby krytyki. G rać zawsze i wy­
łącznie na tej jednej strunie piędziesięciu 
sześciu głosów w Radzie państwa, nie było­
by roztropnie i bezpiecznie. Łatw o struna 
mogłaby się zużyć i pęknąć.

Zrozumieć prawdziwe znaczenie k ra ju  
naszego dla monarchii, dla dzisiejszego sy­
stemu, wznieść się nieco ponad dzienne za­
biegi o większość w sprawach szczegóło­
wych, oto jedynie godne prawdziwych mę­
żów stanu zadanie.

Z tego zaś nieco wyższego, przecież je ­
dynie praktycznego punktu widzenia wy­
chodząc, gabinet niezawodnie uzna za swój 
obowiązek podać rękę krajow i naszemu i 
Delegacyi, pomimo, iż może być pewnym 
jej poparcia, do podniesienia go z upadku 
ekonom icznego, a  tern samem do wlania 
w niego nowych sił żywotnych, tak  niezbę­
dnych dla bezpieczeństwa monarchii. I  wtedy 
nie przesadne wcale obecne życzenia nasze, 
regulacyi rzek i załatw ienia sprawy indemni- 
zacyjnej.z łatwością będą spełnione bez ta r­
gów, bez szamotania się, jedynie w dobrze 
zrozumianym interesie i państwa i rządu, a 
z najlepszym na przyszłość wpływem na 
tę p rzyszłość, o której lekkomyślność, zby­
tnia pewność siebie lub obojętność na w szy­
stko zapomnieć mogą, lecz nie przedstawiciele 
wielkiego kraju  koronnego.

W sprawie gminy Hniliczek otrzymujemy na­
stępujące pismo:

Szanowna Redakcyo!
Ponieważ w sprawie Hniliczek umieszczone jest 

w Gazecie Szanownej Redakcyi i nazwisko moje, 
jakoby chłopi z Hniliczek na naradę przychodzić. 
mieli i do mnie, mam zaszczyt oświadczyć, że 
podanie to jest zupełnym fałszem. Chłopi z Hni­
liczek, gdy przychodzili, to nie do mnie na na­
radę, ale do cerkwi na nabożeństwo, gdzie od 
dawien dawna jako do najbliższej, gdy u nich 
odprawy nie było, przychodzić zwykli. Wreszcie 
zamiary owe chłopów datują się nie od paru mie­
sięcy, jak Szanowny sprawozdawca podaje, ale 
już od lat kilku, mianowicie od czasu, kiedy nie 
uzyskali nic na podanie o odłączenie się od pa­
rafii z samoistnym u nich księdzem, co w oko­
licy tu bardzo dobrze znają, przeto od czasu, 
kiedy ja w tych stronach być i nie spodziewałem 
się. Czy gdzie na naradę chodzili, czy nie, o 
tern nie wiem, wiem tylko, że wyszło to ze wzglę­
dów konkurencyjnych, co i przy komisyi ducho­
wnej w tej sprawie wydelegowanej* stwierdzonem 
zostało, a kto doprowadził aż do tak smutnego 
zajścia, o tern wiedzą sąsiedzi, a Szanowna Re» 
dakeya z protokółu komisyi duchownej także do­
wiedzieć się może.

Nazwiska tego jednakowoż w szanownem spra­
wozdaniu nie znajduję. A że mnie przy tej spo­
sobności wtrącono, to podobało się komuś tak , 
albowiem parafia, którą administruję, jest obe­
cnie na obsadzeniu.

Proszę tedy Szanowną Redakcyę w interesie 
prawdy i obronie czci na mocy ustawy prasowej

Część iiteracko-ariystyczna. 

O KOLĘDACH.
Kiedy się po wszystkich kościołach kolędy śpie- 

wają, jeszcze o nich słyszeć, to może za wiele 
tego dobrego: ależ znowu sam czas świąteczny 
naprowadza na ten przedmiot, i każe myśleć o tej 
części tak oryginalnej naszej rodzimej, bezimien­
ne j, ludowej poezyi. Święta te wywarły na nią 
wpływ przeważny; znać, że wywierać musiały 
wielki urok na wyobraźnię ludu, jak na wiele in­
nych rzeczy w naszym świecie. Wiele natchnień 
cudownych, świętych, znalazła chrześcijańska sztu­
ka, włoskie malarstwo, zwłaszcza to najpobożniej- 
sze, przed-rafaeliczne, w tych scenach Narodzenia! 
Wiele wszystkie ludy Europy wzięły ztamtąd swo­
ich drogich, rzewnych, najpoetyczniejszych może 
zwyczajów ? Nasza Wilia o pierwszej gwieździe, 
nasza szopka i gwiazda, którą chłopcy noszą na 
Trzech Króli, nawet nasze osobne śpiewy świąte­
czne nie są bynajmniej w Europie jedyne: oby­
czaje, obrzędy, śpiewy, odmienne ale naszym po­
krewne znajdują się i na południu, i na zachodzie, 
i na północy.

Anglia jest protestancką, ale Chństmass jest dla 
niej nie religijnem tylko, lecz narodowem i domo- 
wem świętem, a na wspomnienie tych dzwonów, 
jrtóre je zwiastują, Anglik najsztywniejszy, gdzieby 
hył, pod równikiem, czy pod biegunem, rozczuli się

zawsze. I tam małe chłopcy obchodzą domy z la­
tarniami i śpiewami, a zwyczaj bardzo piękny 
chce, żeby to święto przynosiło jakąś korzyść* ja­
kąś ulgę, jakąś radość biednym, a kobieta, która 
sama nie jest bardzo ubogą, miałaby sobie za 
grzech, nie byłaby Angielką, gdyby choć jednemu 
ubogiemu nie dała a jeszcze lepiej nie zrobiła sa­
ma jakiej ciepłej odzieży, zwłaszcza też biednym 
dzieciom. Zdaje się, jak żeby Dzieciątku Jezus 
chcieli nagrodzić z'mno, na które płakało podług 
naszej kolędy, odziewając w ciepłe suknie jak naj­
więcej dzieci.

W Niemczech mniej ruchu po ulicach, mniej ha­
łasu, i może mniej miłosierdzia, ale w domu święto 
także i może jedyne oznaczone ładnym, symboli­
cznym i poetycznym zwyczajem, Christbaum. Fran­
cya miała swoje śpiewy kolędowe osobne, które 
tytuł swój nawet wzięły od tego święta, |a choć 
z czasem te Noele stały się świeckiemi, nieraz sa- 
tyryeznemi lub zgoła lekkiemi śpiewkami, to wła­
ściwa im forma prosta i naiwna przechowała sie 
zawsze, świadczy o ich początku i o ich z na" 
szemi kolędami jakiemś pokrewieństwie. A choć 
tam najmniej może zostało śladów dawnego oby­
czaju, to przecież gwar i ruch od mszy północnej 
do samego rana , nieustający hałas grzechotek, 
wieczerza późną nocą z osobnem nazwiskiem, a 
wreszcie zwyczaj podarunków tak powszechny, że 
każdy je dawać i odbierać musi, wszystko to za­
bytki tej radości i tej uroczystości z jaką niegdyś 
narody europejskie, jak były młode, święciły Boże 
Narodzenie.

We Włoszech, kiedy w bocznej kaplicy każdego 
prawie kościoła widzi się ustawioną stajenkę ze

wszystkiemi figurami, które w niej być powinny, 
i kiedy od Bożego Narodzenia do Trzech Króli 
można w wielu kościołach) jeżeli nie we wszyst­
kich, widzieć po południu mnóstwo dzieci, które 
w tej kaplicy recytują dyalogi pobożne (o Naro­
dzeniu po największej części), ma się żywe przy 
pomnienie wieków średnich, kiedy dyalog w ko­
ściele był nietylko przyjętą i przyzwoitą, ale ko­
nieczną ingredencyą każdej religijnej uroczystości 
i zarazem przypomnieniem szopki, tylko, że laleczki, 
pastuszkowie, Trzej Królowie, aniołowie i siepa­
cze Heroda, żywe i zgrabne, świecą ezarnemi o- 
czyma i mówią głosikami dźwięcznemi jak dzwonki. 
Hiszpanie, kiedy wyszli z kościoła po mszy paster­
skiej palą ognie, strzelają z moździerzy, śpiewają 
i tańcują po ulicach, a swoją wilię, swoją d o b r ą  
noc  (noche buena) obchodzą jals my wieczerzą 
rodzinną i przyjacielską, która ma swoje trady­
cyjne, przepisane potrawy, tylko odbywa się dwa 
razy: jedna postna wieczorem, druga mięsna, hu­
czniejsza, w nocy po nabożeństwie.

A jak w zwyczajach daje się dos'rzedz pewne 
pokrewieństwo, jak nasza szopka i włoskie dzie­
cinne dyalogi mają oczywiście wspólny początek 
w średniowiecznych religijnych przedstawieniach, 
tak i śpiewy z jednego może wypłynęły źródła, 
i początek naszych kolęd kryje się może w pie­
śniach przez kościół układanych i rozpowszechnio­
nych, które były nie tylko pobożnemi pieśniami, 
ale wprost modlitwami.

Ale czy to tak było wszędzie i od początku, 
czy te'ż u nas tylko i później, pomysł był bardzo 
mądry i zręczny, żeby te pieśni o Bożem Naro­
dzeniu miały zarazem i charakter więcej świecki,

żeby w domu były tak stósowne do śpiewania jak 
w kościele (albo może więcej), i żeby, zawierając 
zawsze i myśl pobożną i jakąś w końcu prośbę, 
modlitwę, były opowiadaniem, wspomnieniem. Czy 
pierwsze kolędy, jakie się u nas przed wiekami 
śpiewać zaczęło, były układane przez księży lub 
nie, zawsze bez pozwolenia i aprobaty duchownej 
w kościele one śpiewać się nie mogły, a tego z pe­
wnością domyślać się można, że one z kościoła 
dostały się do domu, nie zaś z domu do kościoła. 
Wyobraźmy sobie teraz, jakim mądrym i jakim 
dzielnym środkiem rozszerzania wiary i pobożno­
ści były takie pieśni, które nietylko utrzymywały 
uczucie religijne, ale zarazem zajmowały, bawiły, 
działały na wyobraźnię. Lud, który nie umiał czy­
tać, ale który rad słuchał opowiadań i rad śpie­
wał, a zabawić się, rozerwać się potrzebował, znaj­
dował w takiej pieśni przyjemność, bawił się jak 
powiastką, a zarazem przyzwyczajał się i przy­
wiązywał , do osób i zdarzeń o których* ta pieśń 
mówiła. Święty Józef, Najświętsza Panna, paste­
rze, mieli prawo obywatelstwa w jego wyobraźni. 
Trzej Królowie stawali przed nią w wielkiej para­
dzie złociści i brodaci jak królowie z bajek, i 
pierwsze chwile Nowego'Zakonu, pierwszy artykuł 
wiary, wcielenie i odkupienie, wchodziły w życie, 
stały ciągle na pamięci i w wyobraźni ludu, któ­
ry te pieśni śpiewał, z pamięci i z wyobraźni prze­
chodziły do jego serca.

Był-to więc środek doskonały nie tylko religij­
ny ale moralizujący i cywilizujący. Rodzina która 
się zabawiała śpiewaniem tych pieśni, nie potrze" 
bowała bawić się uciechami światowemi, które na­
wet, kiedy nie były złe, mogły być grube, gburo-

wate, głupie. Wyobraźnia zajęta żywo Betleemskie- 
mi scenami, nie szukała rozrywki w obrazach, któ­
re mogły pomału stać się pokusami, a przez nią 
dostawały się do serca dobre uczucia i przecho­
dziły w krew. Materyalnie nawet śpiewanie takie 
tysiące ludzi ustrzedz mogły od złego: dzieci od 
swawoli, dziewczęta od niepotrzebnych myśli lub 
rozmów, dorosłych od szukania zabawy po za do­
mem w szynku, a w domu w obmowach. Gdyby 
zaś spojrzeć na to ze stanowiska religijnego, i po­
myśleć, jakie wrażenie robić musi na ludzi gorą­
cej wiary i pobożności widok całej rodziny, kilku, 
kilkunastu, i tak dalej aż do setek tysiąców ro­
dzin, które wieczór trawią na śpiewaniu pieśni o 
Narodzeniu, bawią się nabożeństwem, nie modląc 
się przecież Pana Boga chwalą, czy takiemu wi­
dok taki nie wydałby się wspaniałym i po prostu 
cudownym? czy tonie rzeczywiste‘spełnienie tego 
przykazu „cokolwiek robicie, niech wszystko w was 
będzie na chwałę Bożą8 ? czy to nie jest nieusta­
jące Hosanna, które z każdego domu i z całej zie­
mi idzie w górę jak kadzidło z ołtarza, a któż 
wie, czy jak to kadzidło podług słów modlitwy nie 
ściąga na  ̂ziemię niezliczonej obfitości zmiłowań i 
błogosławieństw ? Religijnie mądra, moralnie i cy­
wilizacyjnie nie obojętna i skuteczna była ta myśl 
kościoła, żeby ludowi chrześciańskiemu dać do 
śpiewania pieśni, które odpowiadały jego potrze­
bom świeckim i ziemskim, a zarazem utwierdzały 
jego wiarę i krzewiły w nim uczucie religijne.

I to jest główne znamię kolędy. Ona jest 
pieśnią religijną ale nie jest prawie nigdy modli­
twą. Nie mówiąc o tych, co mają charakter więcej 
świecki a nawet humorystyczny, i po kościołach



CZAS s Soboty 21 Stycznia 1882,

§ 19 o łaskawe umieszczenie powyższego spro­
stowania mego,! mam zaszczyt kreślić się

z poważaniem
X . Eustachy Curkowski.

Nowe Sioło koło Zbaraża 
dnia 17 stycznia 1882.

Do powyższego pisma dodać winniśmy, że cał­
kiem zbytecznie X. Curkowski powołuje się na 
ustawy praspwe, wystarczało bowiem odwołać się 
do dobrej woli Redakcyi. Gotową jest ona każdej 
chwili podawać zwłaszcza takie oświadczenia, któ­
re jak  pismo X. Curkowskiego odrzuca od siebie 
wszelką wspólność z odstępczą agitacyą. Donie­
sienia, które nas dochodzą z okolicy Hniłiczek, 
wyjaśniają tę sprawę, że gmina ta posiadając 
cerkiew a niejposiadając parocha, domagała się 
obsadzenia opuszczonej cerkwi; gdy jej zachody 
zostawały bez skutku, znaleźli się jacyś doradby, 
którzy obiecywali włościanom, iż uzyskają księ­
dza, jeśli podpiszą znaną deklaracyę. Widocznie 
przeto podpisujący nie wiedzieli co czynią, a pod­
stęp świadczy tylko, że propaganda sctizmatycka 
w Gałicyi ma czujnych i zręcznych doradców. 
Deklaracya Hniliczan miała wzbudzić wielkie o- 
burzenie wśród włościan ruskich, stojących przy 
unii a brzydzących się schizmą. W każdym atoli 
razie nie można lekceważyć tego wypadku, który 
dowiódł, jak  łatwo pedejść i obałamucić włościan. 
Jeśli czujność rządu i organów autonomicznych 
jest tu konieczną w obec zorganizowanej falangi 
agitatorów, to nie mniej pożądanem jest wystą­
pienie stanowcze duchowieństwa unickiego z o- 
strzeżeniem dla ludu i z jawnem wyparciem się 
wszelkiej wspólności lub powolności w obec agi- 
tacyi moskiewskiej.
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dni o większa połowę. W  takim razie Wydział wać w niedzielę. nione. Rachunki te obecnie wspommony radca p0- s i ę  ofiarą śmierci. N j ^ onier0 0 O.odz 2ei
krajowy nia zużyje na odsetki całej przez Sejm O 5tej obiad,* a o 6tej znowu teatr. Przytem nownie kolaudnje. zw oki H .tzingera . l ^ H e  °ba8cy zwra-
przeznaczonej kwoty. Powyższa cyfra długu bieżą- ciągle, bo od 9tej rano salony jej są pełne. Drzwi B urm istrz , Ignacy Brosig. U ^o k i B iio n ^ o rse g  nieb ezpieczny.
cego a raczej chwilowego, który stanowi tylko j stoją dla każdego otworem i ciągle przesuwają s ię : | — W  d ru k a rn i  Dziennika Polskiego we L w o -1 cali ich u w ag ę , J
antycypacyę tego, co wpłynąć ma i musi do ka[- dyplomaci, artyści, dziennikarze, adwokaci, kupcy, wie strzelali uczniowie onegdaj wieczorem do celu
sy krajowej wystawia korzystne świadectwo sta- fotografowie, tym razem różne deputacye komitetów z rew olw eru. Jeden z nich Stanisław  S teker ran ił T e a t r  l o * a k o w s k i  p r x y  u l -  W o l s k i e j ,  
nowi finansowemu kraju, jeżeli za miarę ocenie- balowych. . . w tw arz S tanisław a H opfena, a lubo ran a  okazała się Eeoertoar tygodniowy.
nia weźmie się stan z okresu 1877—80. Przy obiedzie, jak  przy śniadaniu, kilkanaście być lekką, wszelako mimowolny spraw ca w ypadku i J

osób zasiada koło stołu. Uprzejma gospodyni, dla tak  wziął to do serca, że tej samej nocy zastrze lił | w  s o b o t ę  3 1 g o : K ło p o ty  p a n ^ l j f  ave tto ,K om

KORESPONDENCJA „CZASU.a

L w ó w  20 stycznia.

(§§) Wiadomość, że rząd w odezwie do Wy­
działu krajowego podniósł sprawę ustawodawczego 
zniesienia prawa propinacyi w miastach galicyj­
skich, nie była może dość zrozumiałą dła tych, 
którzy nie znają bliżej ustawy propinacyjnej. Po­
spieszam tedy z objaśnieniem potrzebnem. Ustawa, 
którą zniesione zostało prawo propinaeyi w Ga- 
licyi, nie ma zastosowania do Lwowa i Krakowa, 
a  nadto w § 38 stanowi, że „w miastach, które 
posiadają prawo propinacyi w obrębie swej gminy 
miejskiej, ma być propinaeyjne prawo wyszynku, 
o ile służy gminom miejskim, osobnemi ustawami 
w ciągu peryodu w § 3 oznaczonego (26 lat po 
wydaniu ostatniego orzeczenia o ciystym doeho 
dzie z propinaeyjnego prawa wyszynku) za wy 
nagrodzeniem zniesione. Ustawy te orzekną, jakie 
opłaty mają być pobierane do uzyskania tego wy­
nagrodzenia". Istota rzeczy wskazuje jasno drogę 
postępowania w tej sprawie. Bez porozumienia się 
z gminami pod względem opłat, które w każdym 
wypadku do stosunków miejscowych powinny być 
zastosowane, Wydział krajowy nie może wystąpić 
przed Sejmem ani z ogólnym projektem, ani ze 
specyalnemi dla każdego miasta. Dotąd tylko 
gmina Samborska pomyślała o tem, ułożyła sobie 
projekt ustawy, a Wydział krajowy poczyniwszy 
potrzebne zmiany, wniósł go do Sejmu, jako wła­
sne przedłożenie. Ustawa ta została uchwalona na 
ostatniej seśyi. Gmina Przemyska podobno ma już 
także gotow'y projekt. Obecna odezwa rządowa 
ma na celu przyspieszenie sprawy i działanie 
zgodne, aby następnie takie speeyalne ustawy 
propinaeyjne dla miast miały zapewnioną sankcyę.

List mój o wzroście ciężarów szupasowych uzu 
pełnić muszę jeszcze kilku szczegółami. Jak  się 
dowiaduję, krajowe biuro statystyczne pracuje nac. 
zebraniem dat, które dawać będą pouczający po­
gląd na tę sprawę. Już z dat dotąd zebranych 
okazuje się, że koszta szupasowe spadające na 
fundusz krajowy wzrasta nietylko na stacyi lwow­
skiej, lecz wogóle w całym kraju. W r. 1876 wy­
nosiły one razem około 19 000 złr., w r. 1880 wy­
nosiły już około 33,000 zlr., a w poprzednim i 
bieżącym roku okaże się zapewne dalszy wzrost. 
Że gminy powinny w własnym interesie wspierać 
administracyę krajową w staraniach około utrzy- 
trzymania kosztów szupasowych na jednakowej i 
odpowiedniej wysokości, to wypływa z ustaw obo­
wiązujących. W ustawie z 15 listopada 1874 sejm 
poszedł w ulgach dla gmin dalej aniżeli tego wy­
magała ustawa państwa z 27 lipca 1871, gdyż 
przyjął na fundusz krajowy także wydatki na do­
starczenie, urządzenie, opalenie i oświetlenie loka­
lu dla szupaśników, dalej wydatki na utrzymanie 
lokalu w dobrym stanie, na pilnowanie szupaśni 
ków i na załatwianie spraw tyczących się przy­
musowego odselania. Wszystkie te wydatki powo­
łana ustawa państwowa w § 14 wkłada na gminy 
ustanowione stacyami szupasowemi a ustawodaw-

nął cały budynek. U ratow ano 18 koni, a 34 wraj 
z rekw izytam i stały się łupem pożaru. Domyślają 
się że s ta jenn i, k tó rych  dotąd nie odszukano , nia 
mogli się ocalić, gdyż płom ienie w okam gnieniu o-

dżinie 2ej po południu, ja k  donosi te leg ram  z Salz.

auninv dalei iak dotąd patrzały obojętnie na cią-lraz pierwszy po swoim powrocie do Wiednia. Iw  dniu 17 lipca m o i  r a ^ u m u u  i .
gm m y aaiej J ^  ^  _ _  J  F dziennik i bez wyjątku unoszą się nad dany i odbiór tegoż m inisterstwo s p r a w i e d l i w o ś c .  te ra  aby go sankam i za w ynagrodzeniem  odwiózł

w yśm ienitą  g rą  francusk iej artystki. Tym razem p. reskryptem  z dnia 31 lipca 1881 do 1. 12468 do I do Thalham , na co tenże przystał. O godnm e, 4  /4 
jganych Sara Bernard rozwinęła jeszcze bardziej czynne wiadom ości przyjęło. Od tego czasu mieści się i u- puścili się wszyscy trzej z pow roem , ®

syi k asy  krajow ej w  r. io o z  w staw ił życie niż podczas osta tn iego  pobytu  sw ego w  W ie- rzęduje już  w gm achu powyższym sąd powiatowy, 1-v™ ^  r' apr! °  s: nu ach ieCz n io przybyli iuż do
budżet - 20,000 złr. Pożyczki t e ,  które dniu. Podziwiać doprawdy można tę konstytucyę wiec i przeciw otworzeniu sądu obwodowego żadna z R eiterem  ŵ  san , p J  ; UniJejsze„ 0

  ’ ___ L _____________ 1 „1__ Ł  VnlfcmiW.vn i halham . Zboczyli oni n ieostrożnie z sum ejszogo

rządowi do użytku

sejm w

wpływu dodatków krajowych, wynoszą obecnie już I m a  być wystawionym w kwietniu w „Ktinstler-1 przeprowadzaną. Zwłoka spowodowaną została przez I i sanki wpadły w gięi 
do- hauzie". O pierwszej jedzie do pracowni Makarta, to, że radca  budow nictwa p. Księżarski p r z y b y w s z y  dostrzegł, że sane ni

lód 
k tóry

niem a na lodzie, zawrócił, aby

każdego grzeczna, ujmująca, n iem a odwagi zam- się w drukarni. Powieziono go jeszcze żywego do w 5 akt., po raz pierwszy. Benefis W . W oj dało wicza. 
knąć drzwi, bo powiada, że lubi Świat, lubi pu- szpitala, ale niem a nadziei ocalenia go. W  n i e d z i e l ę  22g o : Książę Jó ze f Pom atow -
bliczność, do niej przywykła i bez niej żyć nie — Jenerał broni bar. L itzelhofen , o k tó rego  | ski, po raz trzeci.

Wiedeń 19 stycznia,

n  Pester L loyd  Dodaje w  jednym z ostatnich I może. To też na” publiczności tej nie zbywa.' P r z y - 1 śmierci w P radze doniół wczoraj te le g ra m , urodził
i i *  • -rv i  1 1 1  i -     i  n  J « i n  J  A n 4 n li i  I « 1 K 1 QOA n  mrr Cli M  O nfl* n  1 lyyrł BVT1 o mnumerów ciekawv Ot)is stanu południowej D alm a- chodzą tu  wszyscy i często zasiadają do Stołu się 15 stycznia 1820 r . ' w St. M artin i był synem _  Wystawa nieustająca Towarzystwa PrzyjaciółiSjtuk

^  i % o d t 7 d l a  £  powstanie przybrało ludzie' n ieproszeni/ Jest to? rodzaj święconego m  szlachcica korutafiLego W  r 1831  w stąpił g | ^ w
ta k  groźne rozm iary . Już  od k ilk u  m iesięcy mo-1 permanence. K ażdy  się  czuje obow iązanym  m e akadem ii wojskowej w N eu stad t, z k tórej wyszedł i  j Q. o^ edniep30 centów.
żna było spostrzedz ślady silnej anti-rządowej agi- tylko złożyć hołd swój artysce, ale i wypić szklan- w r. 1838 jako  chorąży w pułku  piechoty Km skie- __ G a b i n 0 t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
tacyi w powiecie Kotarskim i w południowej Her- kę szampana, skosztować trufla i często włożyć | go. Zostawszy w r. 1848 porucznikiem , przydzielony | g ie l l{ |ń s k ie g 0  (Collegium majus) ywidzać  ̂można co -

w osza są  w  ręk u  pow stańców . Jeże li w  H ercego- portrecik  sw ego pędzla . T y m  sposobem  ciąg le  w te fy to ry u m  rzymskie i w wyprawie przeciw G a­
w inie ja k  tw ierdzi F rem denbla tt, n iem a jeszcze sp o ty k a  się ludzi szczyczącyeh się  te m , ż e _ich ribaldem u pod San M artino , za co otrzym ał krzyż
pow stan ia  w  Ścisłem tego słow a znaczeniu, to pa- S ara  będzie rzeźb iła  lub m aiow aia. J>ie w ie m ,. zasiugi, ou asięcia rusKunsKiegu , - z małym ruchem ; o g. 7ej rano d. 20go
n u je  ta k a  anarch ia  z pow odu ciąg łych  rozbojów , czyby zadan iu  tem u w  całości wy d o la ła , gdyby  zasługi i od papieża Pm sa IX krzyż kom andorski J miliim.) term om etru  2 '0  C. -
,  i - i  IKwrln r\ł\ +1\ ioł1irniś* nrrrviAAViaia WiArlma. I nrdArn rw  f}rzAP*orza* W  r. 1859 został oodoilłko-1 J o J ’

D nia 19go stycznia pochm urno, wieczorem dro- 
m ałow ała. Nie wiem, I zasługi, od księcia Toskańskiego również krzyż 1 deszcz; term om , od -  6 doszedł do + 1

że stan jest niemniej opłakanym. Straż rozstawio-1 była po to jedynie przyjechała do Wiednia, 
na na granicy dalmacko - hercegowińskiej okazała 
się niedostateczną. Żołnierze mieli polecenie pu 
szczania każdego przechodnia, a nawet i kilku idą 
cych razem, gdyby nawet byli uzbrojeni. Garni­
zon miał być alarmowany tylko w razie zbliżania 
się liczniejszej bandy i jeśliby takową chciała 
się przedrzeć siłą przez stojącą straż. Środek to

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a h o w  20 stycznia.

orderu  św. Grzegorza, W  r. 1859 został podpułko . , A .
wnikiem i za waleczność w 14-godzinnej b itw ie pod | W iatr zasc o ni. 
San M artino i wzorową n a  rozkaz cesarski reite- 
radę otrzym ał krzyż kaw alersk i M aryi Teresy i zo­
sta ł baronem . W  r. 1861 był br. L itzelhofen jako  
pułkow nik szefem sztabu w jeneralne j kom endzie 
w P radze i jako  tak i brał udział w kam panii 1866

—  W  sobotę 21go styczn ia: Ś. Agneszki p. m.

W iadom ości a rtystyczn e , literackie  
i naukowe.

 __     ^___ Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. K arola Skór-1 przeciw Prusom . Po zaw arciu pokoju przybył jako
w ięc ostrożności zupełnie b ła h y ,'ro d z a j osta tn iego  I kow sk iego , ostatn iego biskupa k rakow sk iego , od- szef sztabu jlnego  do L w ow a, w 
w ysiłku , une douce vio lence, za  pom ocą której | prawionem  zostanie we^ w torek  (24 b. m .) w k o - |jen e ra ł-m a jo re m ,

Tymczasowy Teatr krakowski.
(S ) „Jesteśmy znowu w teatrze!" oto ogólny

r. 1868 został 
w r. 1873 dowódzcą 13 dywizyi

chciano p rzyw ieść ren iten tów  do posłuszeństw a. | ściele kated ralnym  n a  W aw elu. I piechoty w Peszcie i w tym  samym roku  feldm ar-
Rzecz w zię ła  inny  obrót, jakeśm y  w idzieli, i dzi- —  Marszałek Zyblikiewiez p rz y b ę d z ie , ja k  się szałkiem -porucznikiem  i dowódzcą 19 dywizyi pie- radosny  g ło s , d a jący  się słyszeć z u st publiczno-
sia i po trzebną się okazuje m obilizacya trzydz ies ta  dowiadujemy, d. 25 stycznia do K rakow a. choty. Po udaniu się fmp, bar. F ilipow icza do Bo- ści, k tó ra  po k ilk u n astu  dn iach  p rzerw y  zebra a
tysięcy  żo łn ierza ' i k ilk u  m ilionów  w y d a tk u  dla —  P. Henryk Kitszhowskl dyrek to r T ow arzyst-1 śnij objął w r. 1878 prowizoryczne kierow nictw o się  w czoraj w tym czasow ym  tea trze  krakow skim ,
pokrycia  kosztów  kam pan ii. T a k  się zap atru je  na lw a ubezpieczeń bawi od paru  dni we Lwowie ce- p ragskiej jlnej kom endy wojskowej, w tym  samym W ym ow ny ten , z serca  p łynący  głos, najlepiej

u s i a i u i e  w i a u u m u B U l  n  i  u p a i a n v    . . ------------------------  I r \ i  o n  . , . 1QQ1
sa tak że  bardzo nieDokoiace. L udność m uzułm ań-1 eierskim  zakładzie, asekurow ali się w krakowskiem  I cy. Od 2^ kw ietnia 1881 . .  _<I.  «-»-< > • _ - -  . .. ,
sk a  Bośnii em igru je coraz to w  w iększych  rozm ia- Towarzystwie wzajem nych ubezpieczeń. |w  C zechach, a ostatecznie zamianowanym zo s ta ł| w ilizow anego społeczeństw a bez d z ien n ik a  1 bez

Pomijając już nawet wyższe artystyczne cele, wy­rach. Rzecz to sm u tn a , bo ja k  w iadom o, r z ą d y | —  B al n a  pom nik  d la  A dam a M ickiew icza od- jenerałem  brom.
au stry ack ie  op iera ły  się do tąd  najbardzie j n a  ży- będzie się, ja k  już donieślim y, d. 25 b. m. w świeżo — Z am ach  n a  am basado ra  rosy jsk iego  w  Wi e - j

,  ■> , 1 .  f-» V .  1  1 * I 1 . _ 1_         ”1    1 _ 1 _ U  „  X a !  . .  W / .  — 1. - .  / ,  ZM rt T* rt w ,  ,  4- A  r  I
w iole tureckim , 
ja k i w yw ierają  
nicy. W  T rebii
?,a to, że w łaściciele ich nie chcieli żad n ą  m iarą  | od kom itetu  niezależnego p o .u u u  i —.....................    — j - o- -r — — - »i« v . . . - . .
należeć do pow stania, ś ro d e k  to okropny, bo de tychczas nie otrzym ały, aby się zechciały po tako- gdzie się ulice W ollzeile z Postgasse krzyżują. Am- nad  sta rym  grodem , a  zam knięcie teateti nadało  

o a lizu jący  ludność ale n ik t n iem a odw agi tem u j   t  :n j -  u m i u .  » i n v m n m m  UnstrzAodszv mAzna-1 K rakow ow i fizvoemomia ieszcze w iecei p o nu rą  1

się  sprzeciw ić otw arcie, i tym  sposobem  pow stanie 
rozkrzew ia się  i rośn ie  bardzo  szybko.

K am pan ia  ^dyplom atyczna francusko  - an g ie lsk a  19 ej zrana w h o t e l u  S a s k i m  otw artem  będzie. przeleciał i stłukł po drugiej stronie szybę w ka- niejszość m a sw oje p ra w a , k tó ry ch  lekcew ażyć 
TTQ.ir.nlA rrnk iła  w inlkin fi.nscn. Svt.imcva S 7. e-1 —  Dowiadujemy się, że szybkie i odpow iedn ie |rec ie . S trzelec am basadora zeskoczył z k o z ła , pu-1 bezkarn ie  m e m ożna. _ akordzi e _P_oważIjy e^ f ^w Egipcie zrobiła wielkie fia s c o .  Sytuacya S z e ­

r y f a "  baszy s ta ła  się  n ad e r trudną ', stronnictw o I urządzenie sali" tymczasowej tea tra lnej je s t główną Iścił się za uciekającym  i schwycił go Schw ytany sów  m usi się odezw ać, choćby od czasu  dc 'C zasu , 
narodow e w  E gipcie nie strac iło  bynajm niej o tu - |za s łu g ą  p. B r u ś n i c k i e g o ,  k tó ry  podjąwszy s ię |m ie n i się być Czechem ^ I!a^ a_ s>1? .Zl,;h_ | U radosny  śm iech; inaczej harm on ia  m e
c-hy i n ie  ch ce"  odstąp ić od p rogram u A rab i” beja , | robót' około te a tru , w ykonał takow e w term inie o- on niedaw no do W iednia i w ałęsał się bez zajęcia, będzie pełną  1 kom pletną. A w łaśn ie  b ra k  N  ró- 
T u rcy a  nakoniec op ie ra jąc  sie  n a  złem  w rażeniu , znaczonym i ku ogólnem u zadowoleniu. Również Służył, ja k  mówi, jako  ochotnik w r. 1878 w woj- w now agi to najw iększy , n ieste ty , b łąd  K rakow a. 
ia £ e ^  k ro k  ten zrobił w  ca ej E uropie, w y stąp iła  należy się prawdziwa wdzięczność ze strony  wszy- sku rosyjskiem  i b ra ł udział w bitw ach w wąwozie O tw arcie tea tru  rzuci znow u ten  prom ień  w ew jo- 
z en e rg ic^ iy m  p ro testem , A nglii w ię c ’ nie7  pozo- stk ich  miłośników te a tru  p. N ie  d z i a ł k o  w s k i e -  Szybka) gdzie odniósł ranę. Przyznał on się że ści n a  czarne tło  obrazu 1 - ™
sta ło  nie , ja k  w j t t t a a c a j ć  m ocaratoom  cele sw o- m u , bud„w „ic.em u m i,j,k i.m u , k tó ry  mi
je j po lityk i w  E g ip c ie , k tó ra , ja k  się  pokazuje , I pilnością dniem i nocą ze etrony m agietra tn  k iero- i e  najprzód eeliyzmatyeki duchowny w W iedniu, a ld z tw e m  zadow oleniem  W itamy znaczący  fa k t m a 
je s t  w  istocie rfe c z y  i u p e l n t e  r ó in ą  od tego , L  wat robotam i. . |u » 'S P » i?  am basador odrzucili jego  projby » w .p a r - |te ry a ln e g o  o d r .d z e m a  sceny  k rakow sk ie)
_ *  I   ________ J ------------ n w  D a m t w A i I  1 T  A  I  T  A  O  11 n Przedstawienie wczorajsze, można słusznie po-  Joanna Przecionka wyrobnica, podczas pra- cie. Zich w idział gdy am basador wyjeżdżał 1 cze-
A ngfia pow iada dzisia j, Że chce ty lko  u trzym an ia  | n ia bielizny pod h 14 przy ulicy Skawińskiej na kał na jego  pow rót w hotelu  am basady. Został on , o . .
s ta tu s  quo w E g ipcie. A le m ocarstw a n igdy  n ic Kaźm ierzu w skutek apopleksyi zakończyła wczoraj aresztow any 1 umieszczony w policyi dla przepro- n a  scenie. W szyscy  bow iem  p rzy b y w ający  z za ję  
innego nie żadałv , i w  tak im  stan ie  rzeczy  nie wieczór nagle życie. Dr B raunstein  przybywszy na wadzenia śledztwa. W  kieszeniach jego znaleziono ciem  p rzy p a  ryw ali s ię  prow izorycznej sa li 1 za-

m o lL  w ą tp ió ) , p ^ ó w u e m  reęwlącauiu e g ^ l  S f t f . - * .  i J E - - * “  ^  1“ * K m W ,  runu, dobre, „  E r .k .w l , , |kw estyi. N iebezpieczeństw o albow iem  leży n ie  Zwłoki je j do kliniki przewieziono. . ^ — ,  T) . i ,  :
w  tem, co się stać może w E gipcie, a le  w  niepo- -  Pocztmistrz w D obry  pod Lim anow ą p. Jó - j spalił się w czo ra j, j a k  d o n o s^ te leg ram , j  w B u k a -1 k a  m ebhw tem, co sie stac może w ugipcie, aie w niepo- — rocziunsirz w n o u ij p u  -------------------------------------------------------------------- u1 .i.ri*,u „iuLwA^iA źndnć od
rozumieniu się mocarstw europejskich między sobą. zef Nowotny* zaopatrzył, jak nam donoszą, szkołę reszcie o godzinie 2 z rana. W ciągu godziny spło miłą salę teatralną. Trudno niezawodnie żądać o

nie śpiewają się wcale lub tylko przez nadużycie 
organisty, bo się tam śpiewać nie powinny p te 
najpoważniejsze, te najpobożniejsze, które się sły­
szy zawsze przy najuroczystszej chwili błogosła­
wieństwa Przenajśw. Sakramentem, te nawet nie 
są na prawdę a przynajmniej nie są całe modli­
twami, ale opowiadają, że „Anioł pasterzom mó 
wił" lub pytają*. „Któż pobieży kolędować małemu-1. 
To jest charakter główny kolędy, to jest podsta­
wa, a z tej dopiero wyrosły różne jej rodzaje i 
formy, to sprawiło, że lud sam mógł na tę gru­
pę pieśni kościelnych wpływać bardzo silnie i zu­
pełnie ją  po swojemu na swoją przerobić.

Kto bowiem przyglądał się uważnie kolędzie, 
ten musiał dostrzedz, że jej właściwym przy­
miotem i jej największym wdziękiem, owszem 
samą jej istotą, jest ta poufałość naiwna, z jaką 
mówi o Narodzeniu Pana Jezusa i o jego matce, 
z jaką nasz świat polski i wiejski przenosi w te 
odległe wieki i kraje. Ten koloryt lokalny polski, 
tak nie-~właściwie nadany Betleemskim scenom, 
to jest cały wdzięk naiwności kolęd, a poufałość, 
prostota i jakieś rozrzewnienie, z jakiem te sceny 
są opowiedziane, to jest ich piękność wyższa i 
wewnętrzna. Ci pasterze, zbudzeni przez aniołów i 
^śpieszący do owej szopy, to nie są jakieś wscho- 

; *doie Araby, Turki czy Żydy, ale istne polskie pa- 
robki, ta szopa jest taka sama, jak  każda stajnia 
przy każdej wiejskiej zagrodzie, i kto-by dzieje 
Nowego Testametu znał tylko z kolęd, ten móg- 
by myśleć, że Pan Jezus urodził się gdziekolwiek 
w Polsce, w pierwszej lepszej wsi; każda mogła­
by dla siebie tę chwalę windykować, bo każda 
jest podobna jak dwie krople wody do tego Be- 
tleern, jak ie  jest w kolędach. Żyje w nich cały

ten wiejski świat, ze swojemi zwyczajami i sto­
sunkami, uczuciami i sposobem mówienia: a ta 
wielka oryginalność, ta ze stanowiska literackiego 
największa wartość kolęd, jest skutkiem tego, że 
one nie były samą tylko czystą modlitwą, ale i o- 
powiadaniem.

To bowiem sprawiło, że ten wiejski poeta mógł 
sobie wyobrażać, owszem musiał, różne chwile 
wspomniane w ewanielii, musiał, żeby je opowie­
dzieć, rozwijać je  i dodawać różne szczegóły, któ­
rych tam nie-m a: a że wyobrażać sobie mógł 
tylko po swojemu, tworzyć dalej na podstawie 
tego, co znał i widział, więc bez pytania kładł 
w swoje opowiadanie wszystko, co widział u sie­
bie na wsi, przeniósł w kolędę swój własny świat. 
Zaczęło się oddziaływanie ludu samego a przy­
najmniej wiejskich poetów na rodzaj poezyi po­
danej im początkowo przez kościół i rozwinęło się 
bardzo silnie. Pieśń zrazu religijna, nie prosząca 
ale chwaląca, zaczęła przyjmować w siebie coraz 
więcej pierwiastków świeckich i miejscowych, aż 
w końcu te wzięły górę nad świętemi. Każda 
kolęda robi takie wrażenie jak  szopka, gdzie 
w głębi stoi w- prawdzie żłóbek i Najświętsza 
Panna i ś-ty Józef, ale na przodzie sceny rozma 
wiają żołnierze, chłopi i żydzi, nie wiele się tro­
szcząc o to, co w głębi. W kolędach na pierwszym 
planie są zawsze ci pasterze, ci parobcy i ich 
rozmowy nieraz bardzo długie. Narodzenie służy 
za.tło, a obrazem jest polski świat, polska w ieś, 
ze wszystkiem, co do niej należy: jest i mróz gru­
dniowy i kożuchy i buty i czapki i różne domo­
we sprzęty i zapasy. Wszystko to poeta kolęc 
wprowadza w swoje pieśni, a nieraz i całą zna­
jomą sobie naturę, wszystkie zwierzęta u nas ży

jące występują tam pod tym pozorem, że i one 
także id ą ' składać swój hołd Nowonarodzonemu. 
Rozwijają się zarazem i różne rodzaje kolęd, bo 

jeżeli wszys'tkie nie odmiennie mają charakter 
idylliczny, to w formie raz będzie- to idylla ja- 
Łaś opowiadana i opisująca z epickim pierwia­
stkiem, innym razem dyalog we dwie lub kilka 
osób, a w nim (jak w szopce) jakieś żdżbło pier­
wiastku dramatycznego. Dziwna rzecz nawet jak 
pod tym względem kolęda stoi wyżej od innych 
gałęzi naszej ‘ludowej poezyi; rozmaitości form, 
wiersza i stylu, pierwiastków kompozycyi, czy-to 
opisowej czy dramatycznej, żadna może nie wy­
każe tylu i w takim stopniu, co ta.

Ale jeżeli pierwiastek świecki, jaki jest w ko­
lędzie,’sprawił, że ona rozwinęła się w różne for­
my i przybrała miejscowy, narodowy charakter, 
to znowu inny powód, już nie materyalny, ale 
głębszy, moralny i psychologiczny, sprawił, że lud 
kolędę lubił, że do niej lgnął, że ją  przed innemi 
swojemi pieśniami uprawiał i kształcił, ma się ro 
zumieć, bezwiednie.

Człowiek ubogi i prosty, znający okoliczności 
towarzyszące Narodzeniu Pana Jezusa, nie zasta- 
nawiajac się i nie rozumując, czuje przecież in­
stynktem, że to jego święto, jego tryumf, apoteoza 
ubóstwa, podniesienie go do godności i chwały, 
z jaką żadna na świecie równać się nie może; 
król Salomon w całym swoim blasku jest prochem 
i niczem przy majestacie i jasności Bethleemskiego 
żłobu. A tam, w tej stajni, ubogi jest tem, czem 
nie jest nigdy i nigdzie indziej na świecie Osta­
tni zawsze i pokornie trzymający się na ostatku, 
tu jest nie tylko równy najpierwszym, ale jest od 
wszystkich pierwszym; on najbliższy, on pierwszy

jowołany, jemu naprzód obwieszczają aniołowie 
„Pokój ludziom dobrej woli“ — on tam spieszy i 
znajduje wstęp, kiedy trzej Królowie jeszcze da- 
eko, a więc on chyba najdroższy i najbardziej 
mżądany. W jego stosunkach, w jego położeniu, 
w jego skromnych warunkach życia stał się ten 
cud wcielenia i odkupienia: Słowo wcielone przy­
chodzi na świat w szopie takiej, jak  jego szopy, 
dzieciątko Jezus biedniejsze nawet od najbiedniej­
szych dzieci ziemskich, nie ma nic dla siebie 
jrzygotowanego i leży na sianie — a przecież 
to Bóg, Zbawiciel i Odkupiciel. Jak  później u- 
czniom Jana na dowód swojej tożsamości powie­
dział, że „ubogim niesie dobrą nowinę", tak na­
rodzeniem swojem w ubóstwie już je podniósł 
w godności i uczynił chwalebnem w oczach nieba 
i ziemi.

I człowiek ubogi to czuje. On nie rozważa i 
nie rozumuje, ale z rozkoszą myśli o narodzeniu, 
rozpamiętywa i wyobraża sobie różne jego chwile, 
bo każda z nich mówi mu wyraźnie, że w oczach 
tego Syna Bożego, a zarazem ubogiego syna czło­
wieczego, on tyle wart, tyle znaczy, może więcej, 
co ten, który na ziemi przewyższa go i nad mm 
panuje. On wie, że tak jak  podobni jemu pasterze, 
pierwsi byli powołani i pierwsi pobiegli do szopy, 
tak w ziemskiej świątyni, czy w chwale niebie­
skiej jego obecność, jego serce, jego prośba, jego 
hołd, jego cierpienie i jego dusza są takie dobre, 
a może milsze, niż innych ludzi: on tam i tylko 
tam wszystkim równy co najmniej, jeżeli nie wyż­
szy i starszy, on syn pierworodny, najmniej pra 
wda psuty na ziemi, ale najdroższy i obsypany 
najbogatszemi błogosławieństwy.

figurą, jest Narodzenie Pana Jezusa w stajni na 
sianie i powołanie pasterzy, (żeby go pierwsi po­
znali i uczcili. I  w tem tajemnica tego uroku, jaki 
Narodzenie wywiera na ubogich i prostych : nie 
mówiąc już o wyższych i wznioślejszych, ale 
tych wrażeń po ludzku tylko miłych, ufności, pe­
wności siebie, podniesienia we własnych oczach, 
z jakiemi oni o Narodzeniu Pańskiem myślą. 
Wszystko to jest bezwiedne i zupełnie instynkto­
we, ale jest. Że zaś żadne inne święta i obrzędy, 
żadne pamiątki innych chwil życia Jezusa Chry­
stusa, nie mówią o tem właśnie tak wyraźnie i 
jasno, nie zmuszają tak koniecznie do uznania 
i do wyobrażenia sobie tego pierwszeństwa danego 
ubogim, więc nie mogło być inaczej, jak  że to 
święto, ta pamiątka, te części Ewangelii przema­
wiały najsilniej do serca i do wyobraźni ludu i 
że w żadne inne obrzędowe kościelne pieśni nie 
włożył on tyle serca i tyle wyobraźni, co w te. 
To mu było najdroższe i najpoufalsze, tu on się 
czuł zupełnie u siebie, między swoimi, w swoim 
żywiole, a zarazem nad siebie i nad całą ziemię 
wzniesionym. Nie dziw, że i z upodobania nad 
tem zatrzymywał się najwięcej, najwięcej myślał 
i wyobrażał sobie, i że mógł zrobić i więcej i le­
piej, niż na innem polu.

St . Tarnowski.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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improwizowanej sali wszystkich wygód i w arun­
ków, jakich  dostarcza tea tr na ten cel umyślnie 
zbudowany. Ale doprawdy, jeżeli już mowa o w y­
godzie, to chyba nawet w iększa jest ona przy u- 
licy W o l s k i e j ,  aniżeli na placu S z c z e p a ń ­
s k i m .  Loże, zwłaszcza parterowe, wybornie urzą­
dzone, krzesła dobre, miejsca i przestrzeni aż nad­
to, akustyka okazała się odpow iednią, przystęp 
■wszędzie łatwy, naw et trudny problemat oświetle­
nia świecami szczęśliwie został rozwiązany, scena 
dostatecznie rozległa, orkiestra schowana w głębi 
przypom ina, ja k  ktoś dowcipnie powiedział, w a­
gnerowski teatr w Bayreuth! Chcąc w krótkości 
scharakteryzow ać nową salę, trzeba użyć niemie­
ckiego wyrazu, i powiedzieć o niej, że jest w wy­
sokim  stopniu gemuthlich. A zresztą trzeba znieść 
możliwe i konieczne braki i wady, mówiąc so­
bie : & I a guerre, comme a la guerre, i cieszyć się, 
źe w ogóle znalazła się podobna sala, która umo- 
żebniła dalszą egzystencyę zagrożonej sceny pol­
skiej w Krakowie [

Ale czas wrócić do scen y ! Odegrano wczoraj to 
niezrównane w swoim rodzaju arcydzieło Wikto- 
ry n a  S a r d o  u p. t. Rozw iedźm y s ię ! (Divorgons). 
P an i H o f f m a n  zalicza, ja k  wszystkim wiadomo, 
ro lę Cypryanny do najdoskonalszych swoich krea- 
cyj artystycznych. W czoraj zdawało nam  się je ­
dnak, że znakom ita artystka, k tóra przepyszną 
m iała toaletę , g rała  jeszcze lepiej, inteligentniej, 
świetniej niż kiedykolwisk. Przyjem ną niespodzian­
k ą  był w ystęp p. L u b i c z a  w roli męża (Pru- 
nelles). P. Lubicza w idywaliśm y często na scenie 
lwowskiej, i nie pojmujemy doprawdy, jak ie  po­
wody skłoniły tam tejszą dyrekcyę do rozstania się 
z tym wybornym artystą. Rolę Prunella odegrał 
p. Lubicz z rozumnem i trafnem pojęciem chara­
kteru, i okazał się rutynowanym  i doskonole ze 
sceną obytym aktorem. W ielka zwłaszcza scena 
aktu  ngo zjednała p. Lubiczowi rzęsiste oklaski. 
Z resztą obsada ról była ta  sama. P. A r w in  był 
zabawnym ja k  daw niej, panna Z i e l e z i ń s k a  
równie piękna, ja k  na deskach dawnego teatru itd.

T eatr krakow ski przeszedł przez ciężkie prze­
silenie. Niebezpieczeństwo zmniejszone wprawdzie, 
ale nie całkiem jeszcze usunięte. Dziś losy sceny 
spoczywają w rękach publiczności. Powinna o tern 
p am iętać! —  D yrekcya i dzielni nasi artyści speł 
nili swoje zadanie, w ytrw ali bowiem na  stanowi 
sku. Kolej teraz na publiczność. Niech otoczy 
tea tr całą swoją pieczołowitością. Między teatrem  
a publicznością w yw iązał się przez długie lata 
stosunek zanadto sym patyczny i serdeczny, aby 
można na chwilę pomyśleć, źe zechce ona go o- 
puścić w dniach niedoli. Mamy więc pewność, że 
będzie do niego tłum nie uczęszczać, pod szczęśli 
wem hasłem : „Jesteśm y znowu w tea trz e !“

P. S. Przypominamy, o ezem zresztą wszyscy 
wiedzą, że jutro odbędzie się przedstaw ienie na 
dochód p. W o j d a ł o w i c z a .  Zabaw na sztuka i 
benefis naszego pierwszego kom ika. Cały K raków  
uda się więc niezawodnie procesyą na ulicę 
W o l s k ą !  ___________

losophie de 1’art. Jest to streszczenie wykładów, któ­
re słynny pisarz miewał w szkole sztuk pięknych.

Cesarz brazylyjski napisał książkę, która wyszła 
w Paryżu p. n.: La Mzsston actuelle des Souverain*>. 
W książce tej, o której zdamy obszerniejszą spra­
wę omawia sędziwy monarcha ze stanowiska postę­
powego^ wszystkie ważniejsze sprawy stojące na po­
rządku dziennym europejskiej polityki.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 

dnia 19 i 20go stycznia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ  na Baranie 

wynosił przeszło 1000 korcy. Ruch i obrót były 
dość słabe; pszenicę płacono o 15 groszy, a  żyto 
o 1 złp. taniej od ostatniego targu.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52 
do 56 złp. 20 gr.; żyto na 227 f. od 34 złp. do
28 złp. 15 gr.; jęczmień na 202 f. od 25 złp. do
29 złp., owies na 138 funtów od — do —  złp., 
fasolę na 250 od 40 do 48 złp., proso funtów od
25 do 30 złp., jag ły  od — do — złp., rzepak od

- do —  złp.
Pomimo ożywionego ruchu i znacznego zakupna 

jszenicy przez spekulantów z Drezna około 1000 
korcy, cena pszenicy i żyta spadła na dzisiejszym 
targu k leparsk im ; zaś jęczmień i owies płacono 
po cenach ostatniego targu, wyższej zaś ceny za 
jęczmień nad 8  zlr. nie osiągniono. Nasiona strącz­
kowe niewielkiej uległy zmianie. Ruch w ogóle 
jy ł dość dobry, zakupiono także parę partyj psze­
nicy do Prus.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-20 do 11-25 złr., czerwoną od 11-— do
11-50 złr., białą pszenicę od 10 75 do 11-35 złr.; 
żyto piękne od 8*20 do 835,  poślednie od " 
do —• złr.; jęczmień piękny od 7-40 do 7-75 złr. 
pośledni od 6-75 do 7-15 złr.; owies od 7-15 do 
7'60 złr.; groch od 8-25 do 10-— złr.; fasolę od 
9-— do 11-— złr.; tatarkę od 7-50 do 8"— złr.; 
proso od 6 25 do 6 50 złr.; wykę od 6.25 do 6-50 
złr.; jagły od 10’— do 11-— złr.; kukurudzę od 
7-25 do 7-75 złr.; rzepak od 13-25 do 13-50 złr, 
koniczynę czerwoną od 40 — do 55"— zlr., koni 
ozynę białą od 45-— do 78'— złr.

Rodzina nie wydany dotąd dramat w pięciu ak­
tach napisany przez J . I. K r a s z e w s k i e g o  i Ka­
zimierza Z a l e w s k i e g o  odegranym zostanie na 
scenie krakowskiej w końcu stycznia lub pierwszych 
dni lutego na henefis pani H o f f m a n n o w e j .

Książę Jó zef Poniatowski przedstawiony zostanie 
w niedziele.

J. I. K r a s z e w s k i ,  jak  donosi Dz. Polski, ozna 
czyi stanowczo dzień swojego przybycia do Lwowa 
na 3 lutego. Na dworcu przyjmie go prezydent mia­
sta  Dr Gnoiński, prezes Koła literackiego Dr Ku­
bala i reprezentanci sztuki, dziennikarstwa i litera­
tury, Program  przyjęcia jeszcze nie jest całkiem go­
towy, gdyż dopiero dziś miało odbyć się posiedze 
nie komitetu.

Z W iednia nam piszą, źe przedstawienie na do 
chód ofiar wypadków warszawskich zostało odłożo 
ne do lutego. Komitet jeSzeze nie traci nadziei u- 
zyskania współudziału pani Modrzejewskiej, gotów 
jest nawet w tym celu przedstawienie odłożyć aż do 
chwili, kiedy pani Modrzejewska będzie mogła przy­
być do W iednia. Pani Sara Bernard odmówiła.

P. Józef Wieniawski daje obecnie z powodze 
niem koncerta w Paryżu.

M a k  a r t  odstąpił swoją przepysznie urządzoną 
pracownię p. Sarze Bernard. Mistrz węgierski koń­
czy właśnie dwa portrety artystki francuskiej , je ­
den przedstawia ją  w rannem pełnem wdzięku ne- 
oligó — drugi w roli „Dony Sal“ z Hernaniego. 
Obadwa mają być uderzająco podobne.

Henryk T a i n e  napisał nowe 2-tomowe dzieło 
które wyjdzie w tych dniach w Paryżu p. n. La phi

s a ; nierogaciznę galicyjską 36 do 40, 44 złr.; wę­
gierską 50 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Od dzisiaj została granica francuska otwartą zno­
wu dla exportu owiec.

W . Am irow icz & II- Schels C a fi btierbock.

Kolej transwersalna.
Niektóre Rady powiatowe poczyniły obietnice 

przyczynienia się w pewnej mierze do zakupna 
gruutu pod kolej żelazną w swych powiatach. Jak 
donoszą do Pol. Corr., Wydział krajowy podniósł 
teraz wątpliwość, czy oferty te mają stanowić 
część integralną funduszu krajowego na ten cel 
przeznaczonego w kwocie 1,100,000 złr, i wpłynąć 
do kas krajowych, czy też uważane być mają za 
niezależną od uchwały sejmowej ofiarę na rzecz 
koki transwersalnej i wpłynąć do kas skarbowych. 
Dopiero po rozstrzygnięciu tej kwestyi rozeszła 
Wydział krajowy wezwanie do Rad powiatowych 
o uskutecznię wpłaty kwot, do jakich s.ę zobo­
wiązały.

Meffiny uboiowe Gazety Lwowskiej 
s dnia 19 stycznia W i e d e ń :  pszsaica 12-50 do 
13-— złr.; syta od —■— do —•— złr.; jęczmień 
0*— do £>•— zła-.; kukuradsa od złr. ( s°— do 0-_ 
sir,; owies od sir. 0*— do 0*— słr.j — okowita 
pr, 10,000 liter proeaat od 32-25 do 82‘50 zlr. — 
B a d a - P e a z t :  pszenica 75 kiiogr. (na jesień) oś
12-33 do 12-36 złr.; rzepak (sier.-wrm) od 13 50 
od —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 224-— 
żyto—“— złr.; spirytus loco 57-40; olej rzepako 
wy 47-50 sir. — Bs e ge e l i i :  pszenica - —‘ 
zlr.; rzepik (jesień.) — złr. — P a r y ż :  mąk) 
159 kilogram. 66 25 złr.; olej rzepakowy 77-50 
zlr.; spirytus —■— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— — złr.; żyto —-— zlr.; owies —•— złr.; spi 
sytus — akr.; kukuradza —•— złr. — K o l o n i a  
pszenica — zlr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. S cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  19 stycznia.
Na dzisiejszy targ  dowieziono cieląt 3062, zabi 

tych wieprzów 1163, zabitych owiec 320, żywych 
owiec 901, żywej nierogacizny 1120.

Cielęta płacono zabite 40 do 50, 58 złr.; zabite 
wieprze 45 do 50, 56 złr.; zabite owce 20 do 35, 
40 złr.; żywe owce 37 do 42 złr. za 100 kilo mię­

W ie d e ń  19 stycznia.
A  Ofeowlta. Na naszem targowisku tenden- 

cya i cena postępują zwolna w kierunku dodatnim; 
dziś zawarto nieco transakcyj na towar gotowy po 
po 32-50, na luty po 33 złr.

P e s z t ,  18 stycznia: 31"— " "31-50 złr. W r o ­
c ł a w,  18 stycznia: w miejscu 46-40 mrk. ofiarow, 
na styczeń 46-40 mrk. ofiarow. S z c z e c i n ,  18 
stycznia: w miejscu 46-50 m rk , na styczeń 47-50 
mrk., na kwiecień-maj 49*40 mrk., na czerw.-lipiec 
50 80 mrk. .—  B e r l i n ,  18go stycznia: w miejscu 
47-50 mrk., na styczeń 48-30 mrk., na kwiecien-maj 
49-90 mrk., na czerwiec-lipiec 51"10 mrk. P a r y ż ,  
18 stycznia: na ten miesiąc 61-25 frk., na luty 61-50 
frk., na marzec-kwiecień 62-25 frk., na maj-sierpień 
63-50 frk.

Mafta. W i e d e ń ,  19 stycz.: za 100 kilo z cłem
dworca 15--------15-25 złr. —  T r y e s t ,  18go sty-

dnia: za 50 kilo bez cła : 9’15-------' — złr. B r e ­
ma,  18 stycznia: za 50 kilo 7-20 mrk. H a m ­
b u r g ,  18go stycznia: w miejscu 7"40 mrk., na sty­
czeń 7-35 mrk., na lu ty-m arzec 7-60 mrk.— A n t ­
w e r p i a ,  18 stycznia: za 100 kilo 18*— frk .—  N o ­
w y J o r k ,  18 stycznia: za galonę 6T/8 et. pap., w F i­
ladelfii 67/g ct. pap.__________

B i a ł a  17 stycznia. Płacono za hekto. psze­
nicy 11-50 zlr, żyta 8-40 złr., jęczmienia 7 70 złr. 
owsa 7 20 złr., kukurodzy 7 — złr., grochu 10.— 
zlr. bobu 8 — złr., soczewicy 30-— złr, jagieł 
12 — zlr., titarki 8’— złr., ziemniaków 160 złr, 
na 100 kilogramów siana 2 60 zlr., koniczu 3 — 
słomy 2-35 złr., koniczyny 50 — złr., lnu 20-— 
zlr., konopi 25-— złr.

Wrocław 18 stycz.
Płacono za pszenicę starą po 22 20 marek, żyto 

po 84 font. po 17 20 m., owies nowy po 14 90 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po 26*20 m., olej po 
58-— m., spirytus w miejscu po 46‘40 m., kuku- 
rudza po 14 55 mrk.

Artykuły w dziale 
dzą od Redakcyi.

„Nadesłane* nie jtocko

N A D E S Ł A N E . [3348 9-10]

W y s p r z e d a ż

częściowa lub hurtowua znacznych zapasów 
towarów krawieckich z fabryk angielskich, 
francuskich i krajowych po ś. p. Ludwiku 
W a ł e c k i m  przy ulicy Floryańskięj pot 
Nr. 37 dawny 361, odbywa się codziennie 
od godz. 9 —  11 przed południem po ce­
nach znacznie zniżonych. Odbiera się nale- 
źotości od dłużników także w mieszkaniu 
mojem pod L. 155 ulica Garncarska mię­
dzy godz. 2 — 4 po południu.

Zarządca masy 
ś. p. Lud. Wałeckiego

Jacek Matusiński.

Kraków dnia 19 stycznia — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. W. Siemiński ze Lwowa, hr, 

A. Starzeński z W iednia, hr. Al. Wąsowiczowa 
z Kongresówki, hr. Jan Stadnicki z W ielkiej Wsi 
A. Benoe z Niegowici, K. Chwalibóg z Grójca 
Wł. Haller z Polanki, E. Jastrzębski z Dębna, C 
Bzowski z Nieszkowa, Wł. Kłobukowski z Czarek, 
T. Żurowski z Myszkowie, Dr F. K ratter ze Lwo 
wa, L. Zajączkowski z Lwowa, W . Jordan, Wł, 
Jaroszewski z Wojnicza, H- Masłowicz z Radzanowa,

Telegramy własne „Czasu."
Lwów 20 stycznia. W Radzie miejskiej od 

czytano wczoraj pismo jen. S t a r y n k i e w i c z a ,  
prezydenta miasta Warszawy, z podziękowaniem 
za kondolencyę i za 500 złr.

Lwów 20 stycznia. Sankcyę otrzymała ustawa 
zezwalająca gminie B r o d y  pobierać przez 25 lat 
dodatek od gorących napojów na umorzenie po­
życzek dawniejszych i zaciągnięcie nowej celem 
nabycia prawa propinacyi.

W ie  tleń  20 stycznia. Wiener Ztg ogłasza 
korespondencyę między namiestnikiem P o s s i n

g e r e m  a  burmistrzem N e w a l d e m  w sprawie
teatralnej. . . . . . .  ,

Wiedeń 20 stycznia. W  Radzie miejskiej ob­
jaw ia się silna agitaeya zm ierzająca do rozwią­
zania tego ciała lub do ogólnego złożenia m anda­
tów. Burmistrz Newald nie chce jeszcze podać
sie do dymisku. , , , .

Wiedeń 20 stycznia. Naczelny dyrektor poez. 
w Dolnej Austryj rozesłał do urzędów pocztowych 
okólnik wzyw ający urzędy pocztowe, aby ja k  naj­
rychlej zdały sprawozdanie o możebnych ulgac 
służbowych w niedzielę. . . , .

Wiedeń 20 stycznia. Ldnderbank  nie jest i 
nie może być dotkniętym giełdowemi wypadkami 
laryskiemi.'

Wiedeń 20 stycznia. J a k  w kołach dwor­
skich zapewniają, podróż N. Państw a do Włoch 
jest praw dopodobną, ale dopiero po powrocie ce­
sarzowej z Anglii.

Praga 20 stycznia. Na wczorajszem zebraniu 
irzedwyborczem wiernokonstytucyjnych wielkich 

w łaścicie li, obecnych było czterdziestu sześciu, 
k tórzy opatrzeni byli pięćdziesięcioma pełnomocni­
ctwami. Poseł sejmowy W a ń k a  podniósł rekry- 
minacye z powodu kompromisu w 1879 r., który 
wbrew interesowi stronnictwa i bez jego woli i 
wiedzy zawartym  został. K siążę Karlos Auers- 
perg twierdzi, że postępowanie jego usprawie 
dliwionem jest ówczesnemi stosunkami. TJ steru 
rządu stał wówczas gabinet wiernokonstytucyjny 
i n ik t nie mógł przewidzieć jego upadku oraz 
tego, że dziesięciu członków wybranych na  pod­
stawie kompromisu wstąpi do klubu czeskiego i 
podpisze projekt reformy wyborczej Z e i t  h a m efr a. 
Dr W t i r z e l  py ta  się , czy by nie można w yjątko­
wo przyznać przeciwnemu stronnictwu jednego po­
sła jako  kom pensatę za głosowanie za kandyda­
tem wiernokonstytucyjnym po śmierci hr. Mansfelda 
H rabia Z e d t w i t z  oświadcza, że dziesięć m anda 
tów, które przeciwnemu stronnictwu przyznanemi 
zostały, obróciło się przeciw nam  a  każde dalsze 
ustępstwo byłoby tylko politycznym błędem. H e rb s t  
ze stanow iska prawnego wykazał, że kompromis 
za przepadły uważać należy a odnowienie jego 
byłoby grzechem przeciw konstytucyi. Jeden z mów­
ców podniósł, że jest rzeczą honoru wobec połą 
czonych lewic w  Radzie Państw a, kompromisu nie 
odmawiać. H rabia H a r t i g  w y kaza ł, że nie nia 
żadnego powodu do powrotu do kompromisu. Ża­
den mówca nie odezwał się za odnowieniem kom­
prom isu i jednogłośnie zgodziło się zgromadzenie 
n a  postawienie kandydata  samoistnego.

Praga 20 stycznia. Z A r  co  nadeszła depe 
sza od hr. Oswalda T h u n a ,  w której tenże k a ­
tegorycznie oświadcza się przeciw kompromisowi 
,«>, Praga 20 stycznia. Podług Bohemii ogólne ko­
szta w ysyłki wojsk na  południe* wyniosą sześć 
milionów, k tóra  to suma obliczoną jest na w ypa­
dek trzech miesięcznego tylko pobytu ̂ oddziałów 
w tam tych stronach i jeżeli nie zajdzie potrzeba 
utworzenia nowych sztabów.

Praga 20 stycznia. Wobec doniesienia Pokro- 
ku, że przeważnie czeskie pułki wysłane są na po 
łudnie, oświadcza Bohemia) te  wszystkie bez wy­
jątku narodowości monarchii równego dostarczą 
kontyngensu.

Pary* 20 stycznia. Rozchodzi się wieść 
podaniu się ministerstwa G a m b e t t y  do dymisy: 
Prezydent miał się jeszcze względem przyjęcia tćj 
dymisyi nie zdecydować. Podają jako możliwą kom- 
binaeyę ministerstwo Ferry-Say.

Pai*yż 20 stycznia. Takiego popłochu, jak i 
wczoraj panow ał na  giełdzie, jeszcze Paryż nie 
w idział. J a k  daleko zajdzie przesilenie, trudno prze 
widzieć,- skutki jego okażą się dopiero przy likwi- 
dacyi końeowćj miesiąca. W ym ieniają sumy strat 
niesłychane; naw et kurs renty m a być na znacz 
ną zniżkę narażony.

Paryż 20go stycznia. N a giełdzie Lyońskiej 
wielki popłoch. R ada zawiadowcza banque de Lyon 
et de la Loire zażądała zaprowadzenia likwidacyi 
sądowej. Akcye Union gćnćrale spadły o 1000. 
akcye Laenderbanku o 225 franków.

Londyn 20 stycznia. Turecki protest i za­
chowanie się Porty względem mocarstw zacho 
dnich, uważają tu za bezpośrednie następstwo 
misyi Ali Nizamiego do Berlina i Wiednia.

Petersburg 20 stycznia. Doniesienia Timesa 
o prześladowaniu żydów w Rosyi nazywa Nowoje 
Wremia w gwałtowny sposób grabem oszukań 
stwem, kłamstwem i fałszowaniem umyślnem sta
nu rzeczy.

Dubrownik (Raguza) 20 stycznia. Podług 
najnowszych wiadomości w potyczce pod K o r i t 
zginął jeden oficer, a rannych jest jeden oficer 
sześciu żołnierzy z armii austryackięj.

Sofia 20 stycznia. Z dobrego źródła dowiadu­
jemy się, że ajent dyplomatyczny serbski Gruic  - 
wręczył tutejszemu rządowi notę* żądającą uchy 
lenia nieporozumień w stosunkach nadgranicznych 
pod zagrożeniem zerwania stosunków dyplomaty­
cznych.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  20 stycznia. W Izbie deputowanych 
przewodniczy S m o l k a .  Rząd wnosi pi ze o enie 
względem postępowania co do uznania za zm 
łych i przeprowadzenia dowodu śmierci ofiar King 
teatru, tudzież przedłożenie, mocą którego na po 
stawie ostatniego spisu ludności ma być dokonaną 
repartycya kontyngensu rekrutów, oraz zezwolony 
ich pobór w r. 1882. Izba uchwaliła podziękowa­
nie Izbie poselskiej sejmu w ęgierskiego za pismo 
kondolencyjne z powodu katastrofy w Ringteatrze. 
Przedłożenie o uznaniu za zmarłych przekazano 
natychm iast komisyi prawniczej. Dep. F il r n k r a n z  
uzasadnia wniosek o niezgodności m andatu posel­
skiego z pewnemi urzędam i, k tórą  szczególnie ze 
względu na konieczną niezawisłość reprezentantów  
ludu uznaje za niezbędną. W niosek poparty przez 
rilku mówców przydzielono komisyi reformy wy- 
jorczej. W  końcu uznano ważność k ilku wyborów. 
Następne posiedzenie we wtorek.

W ie d e ń  20 stycznia. Wiener Ztg ogłasza pi­
smo odręczne cesarskie z d. 12 b. m. nakazujące, 
na wniosek m inistra finansów, utworzenie komisy? 
złożonej z przewódoiczącego i dziesięciu członków, 
itó ra  ma się zająć zbadaniem stosunków adm ini­
stracyjnych , celem zaprowadzenia uproszczeń w att- 
m inistracyi i wszelkich możliwych oszczędności 
w odnośnych pozycyach budżetu. H rabia Hohen- 
w art mianowany został prezesem tćj kom isyi p 
stanowieniem cesarskiem z d. 8 b. m.

W ie d e ń  20 stycznia. Frem denblatt oznacza 
w iadom ość, że Porta podniosła protest przeciw 
rozporządzeniom w Bośni i Hercegowinie lub e^ 
zapowiedziała protest, na podstawie najlepszyc 
informacyj jako  zupełnie nieuzasadnioną.

Pary® 20 stycznia. G a m b e t t a  odpowiedział 
przyjaciołom doradzającym mu natychm iastową y- 
misyę, że z ufnością oczekuje ostatecznego w y­
niku.

Paryż 20 stycznia. Biura Izby wybrały komji 
syę* złożoną z 33 członków dla zbadania proje­
ktu rewizyi konstytucyi. Trzydziestu z grona wy­
branych * oświadczyło się przeciw projektowi rzą­
dowemu. Przeważająca większość w łonie komi- 
syi chciałaby zupełnej rewizyi konstytucyi, i jest 
przeciwną przyjęciu do konstytucyi zasady gło­
sowania departamentami. Dzienniki rządowe za­
pewniają, że gabinet w sprawie rewizyi projektu 
postawi kwestyę gabinetową i odrzuci wszelką 
zmianę.

Paryż 20 stycznia. Biuro Havasa stwierdza, 
że z 33 członków komisyi, 32 oświadczyło się 
przeciw projektowi rewizyi konstytucyi. Zdaje się, 
że w biurach Izby 1'a za, a %  członków prze­
ciw rządowi głosowało.

Paryż 19 stycznia. Wybrana dziś komjisya 
trzydziestu trzech zbierze się jutro. Rząd zdecy­
dowanym jest stanowczo ustąpić , jeśli Izba przed­
łożony projekt w całości odrzuci.

Rzym 20 stycznia. Izba nie przyjęła dymisyi 
S e l l i ,  ale udzieliła mu półrocznego urlopu dla 
poratowania zdrowia. Uzasadnienie interpelacyi 
R i c o t t e g o  i towarzyszów odroczono na później, 
gdyż pierwej nastąpi obrada nad reformą wy­
borczą.

Petersburg- 20 stycznia. Gołos donosi, że 
rząd przesłał delegowanemu swemu ŵ  Konstan­
tynopolu Thoenerowi* nowe i uzupełniające in- 
strukeye w sprawie wynagrodzenia kosztów wo­
jennych ze strony Turcyi, dlatego Thoener odro­
czył wyjazd swój do Petersburga.

—. W i e d e ń  20-go stycznia 2 godz. 
30 minut po poł. Renta papierowa 7410.— Reals 
srebrna 75-35,—-Renta złota S2-20 —• b7» Ren­
ta złota węgierska 117-60. — Losy z rokn I860 
129-—. — Akeye banku Narodowego 823-—. 
Akcye kredytowe 302 25.— Londyn 119-80.— 
Dukaty •— . — Napoleony 9-50.— — Lombar­
dy 134-50. — Losy 1864 170- Akcye kolei
kolei Karola Ludwika 291- Akcye kolei
Lwowsko-Czemiowieckiej 165 50 — Akcye kolei 
węg. póŁ-wschodn. 150’—. — Anglo-Bank 126-—
Obligacye indemn. galicyjs. 100"— Losy prem.
węgierskie 114 50. — Akcye kolei Koszycko Bog. 
138—. — jAkcye kolei półn. - zach. austr. 207 — — 
6#/« Listy zast. hipoteczne 102-—.— Marki 58-65. 
Ruble 123-37- — 6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101-50. Nowa renta papierowa 
89-75. —• 4°/0 Renta węgierska 84-40.

Usposobienie giddy: mdłe.

BEDAKTOB ODP OWIEBKIALNt I WTO&WOA 

Antoni Mtobn&owaM,

ICirs pieniędzf i papierów pubi.

4 
.  3:

M 
U  5złr.

80 stycznia..

EuMe psaiarows rosyjskie as 100 r s ..
MaM srebrny obrpskowy . . . .
Msrki niemieckie m  100 marek . . .
Bnkłt ważny . . . . . . . . . .
80-frsnkówfe . . . . . . . . .
Impsryał ważny . . . . . . . .
Srebro austrysekie sa 100 zir. . . .
Kupony srebrne płatne ss 100 sir. . .

Listy sastemm i oiligi,
6 pożyczka krajowa galicyjska. .
Ocligacye inńamaizacjjns galicyjskie 
4̂ 4 liaty zast. Tow. kredyt, ziemsh. .
654 fiaty sast. Tow. kredyt, zlesask. .
6^ liaty „ banku hipot. . .

Hity dłużne galic. aakł. włość. .
5# listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 
5# listy zast. Banku kipot. gal. e pra. 10%
5$ listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

35Ys listy zast. g. z. kr. 1. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za ICO złr. w. a. .

listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot’ 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6̂ 4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .

15* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

płacą żgdąj

123 — 
1 56 

£8 -  
1 5 67 

3 42 
S 68 

160 — 
89 50

124 — 
i  68 

58 70 
5 66 
9 50 
S 88 

100 -

101 50
100 25 
96 -

101 -
101 25
102 -  
84 -

102 -  
99 -

102 50
101 50 
97 5u

102 -
102 50 
104 -
95 50

103 50 
100 50

98 - 100 -

100 - 102 —

too - 103 -

103 -  
98 5C;« 
85 50 g

106 — 
99 50,-3 
8C 85 £

294 -  
163 -  
305 —

298 — 
166 — 
315 —

19 — 
25 50

20 50 
27 —

- , A  
4 V /. 
4%r

W E sfiań  18 stycznia 
Obligi długu państwa.

4 V /9 Santa papierowa
„ s re b rn a .......................
„ slota ............................

Losy a tokn 1854 po 250 sb.
,  I860 s 530 „

’ „ 1860 „ 100 „
,  1864 ,  100 .

1864 „ 50 „
Losy GoEso-Rentea . . . .
Obligi mdemnimfsyjue.

fesskie . . . . . .  1 0 % podai
Bukowińskie . . . .  „ „
tMSeyjekle . . . . .  „ s
M oraw skie..................  « *
Hśiszo-austryaokie . . „ „
Wyźszo-austryackie . . „ „
Szlęskle  ................... « *
S ty ry jsk ie ................... » „
Siedmiogrodzkie . . 7V« »
W ęgierskie................... „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6* Kenta węgierska złota . . . .  
4% * „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Escompt GeBell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bez*
Alfóld-Fiume. . . . 800 „ 5*

pSacfj tąa&ją

74 75 
76 
92 85 

119 50 
132 25

171 25

105 25
100 -  
100 50 
194 
105 -
103 — 
108
104 
98 
98 
88

133 
118 30 
96

129 50 

259 -

870

831 — 
125 25 
150 — 
125 —

164 25165

74 90 
76 1

120 50] 
132 75 
135 
171 75 
169 -

ICO 75 
101 -  

104 401 
108 -

104 75
99 -  
99 -  
99 

133 5C 
118 50 
98 40

130 

261 -

883 —

833 
125 76 
151 -  
125 50

525 dr. 
210 
200 
200 

1050 
800 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
SCO 
200 
200 
200 
200 
200

5*Donau - Dampfseh. - Ges.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-TyroS . .
Ferdynanda Nordbdta 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nardwest austr. . - ■

.  Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka 1 . . 
gtants-lSisenb.-GeaelL ■
SBdbahn (Lombardy) .
Theiafc&bn (Cisańska; .
Weg. gal. Łnpkowska.

Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy tastawne.
6*  Agr. Zakh Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/« Boden Credit allg. złotem płatne 
59/ H „ „ papier, 83 lat
6 */, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 */t Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57.7, „ ,  złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. kred. ziemsk.................
57, ,  „ A. 4 j. nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwów................
67. i n Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57 Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 7.7. n Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . . 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 « „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6 7 ,
Elżbiety .....................100 „ 47,7.

Em. 1862 . . 300 B .  .

S550 
210 50

551 
211 50

83 50 
£495 

|197 -  
|295 — 
,41 -  
167 50 
213 50 
30 — 

167 50 
160 50 
310 50 
38 5J

184 -  
2500 

198 -  
295 50

M
214 -
230 50 
168 — 
361 50 
811 50 
139

247 50248 50
158 75
159 25 
163 50

159 25 
169 75 
164 -

119 — 
100 -

105 75 
101 50 
99 — 
96 25 

101 
101 
101 50

103 63 
101 25

101 25

94

98 50 
98 25

119 25
100 25 
104 50 
106 75
102 50

96 75
101 50 
101 50
101 75
102 
100 90

99 50
103 -

&
•
8
8

*

95 -  
93 50

99 -
98 75

Elżbiety Lins-Budweta . 200 zlr. 5*
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „
„ # 1872. . . 200 „ ,
„ Salzb.-Tyr. 1878 200 » 9

Eperiea. Tam. węg. csęW 300 » »
Fardyn.-Nordfe. w. kon. . . . 47a*  

„ „ wal. austr. . . . »
I  Mor.-Szląs. linia 1871/72 5*
s poż. 14 milion. 1872 .
» poż. 1876 r. . .100 złr

Frsnc. Józefa Em. 1867 . 200 „
„ „ Em. 1873 . 200

Gai.-Karoi.-Lud. I Em,. 300 
,  0 , 1871 300
„ m  „ 1872 300

Koszyoko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
" m  » 1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb, austr. . . . 200
„ Lit. B. . 200 

„ „ Era. 1874 200
B u d o lfa ....................... 300

„ Em. 1869 . . .  300 
„ Em. 1872 . . .  300 
„ Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 - „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3*
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*

„ „ 200 złr. 5*
Theissh.-Gesell.....................  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ H Em. 200 „ .
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn. . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5* Donau Begul. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3* „ Tureckie
Kredytowe . . . .

9 9

8 8
» |»

*
» 
n
s 
8 

S 

»

102 25 
102 
102 
101 50

102 76
102 40
103 — 
102

251

złr. 100 
. 100 
„ 100 
fr. 400
dr. 100

101 50 
106 
106 50 
105 — 
101 20 
101 20 
100

I -  -
96 70

100
97 25

102 50 
101 —  

120 50
98 90 
98 25 
98

115 75
89 '5  

176 50 
129 50

101 50

90 50 
90 50

112 50 
96 50 
92 25

105 -  

06 75

115 — 
124 25 
117 80 
25 25 

! 176

1C 6 40 
101 50
101 50 
100 30
97 -

97
95 -

100 25
97 75 
£6

103 -
101 60

99 20
98 50 
98 50

116 25
90 

177 — 
130 -
117 50
102 
93 75
91 
90 75

113 _  
97 —
92 76

116 -  
1-24 75 
118 
25 75 

177 -

C l a r y ....................................  42
4% Donau-Dasapfseh. . . » 105
Inszpruku............................ .....  ?0 ,
Keglewieha....................... .....  10 /,
Krakowskie S0
Ofnar (miasta Budy) . . . »  40
P s l f y ...................................... 42,
B u d o lfa ............................ ..... 10Va
Salina . . . . . . . .  u 42
Salzburgskie....................... .....  20
St. G e n o is ....................... .....  42
Stanisławowskie....................20
47,% Tryesteóskle . . . „ 105
4'/> » • • • » ™
W ald ite ina .......................  « 21
WindisohgrStza. . . . . ,  81

Waluty.
Dukaty ważne  .......................
20  fran k ó w k i.....................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl, angielskie . . . . .
Liry tureckie z ło te ............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Bubel papierowy za 1 0 0 ...................

t w a s f  19 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5!/« Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% n Ti r, » „ . .
5 /i n n „ „ 37-letnie.
6 */a „ „ Banku bip. gal. . .
6 */. b, n 9 włość, galie. .
5'/, Obligi indemn. gal. 57, podat. . 
67, » pożyczki krajowej . . .

W a r u a w s  19 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne. . . . . .

kupon .

23 50 
17 50
19 -  
40 75 
87 -

20 —

23 50 
48 50 
26 — 

127 — 
64 —

5 60 
9 47 
9 72 

11 85 
10 72 
58 35 

123 25

306 -  
100 80 
95 90 

100 80 
101 40 
101 75 
100 —  

101 25

rub.|kop.

40 50 
116 50
24 -

20  —

41 25 
87 75 
21 —  

52 50 
24 50 
49 — 
27 —

128 — 
66 —

38 —

5 62
9 48 
8 74 

11 90 
10 74 
58 45 

123 75

310 — 
101 80 
96 90 

101 80
102 40
103 50 
101 -  

102 75

rub.|kop.

99 -
036 — 

86 —
52 -



ta k
Obrazki świętych

obcep o ls k ie  ic la sn eg o  n a lc ła d u  ja k  
n a j t a n i e j  

w największym wyborze (3182-7-20) 
W  K S IĘ G A R N I  K A T O L I C K I E J

Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

n o  i i  w n u
W. MOLDNERA i SPÓŁKI

W  TARNOW IE
potrzeba a a r  u c z u t a  z ukończoną 

tą  k lasą wydziałową w wieku 14 lat.

Złota Księga Szlachty Polskiej.
CZWARTY ROCZNIK 

wyszedł z druku i został rozesłany abonentom.
Uprasza się o  j a k n a j  w c z e ś n ie j s z e  z g ł o ­

s z e n i a  r o d z in ,  pragnących być pomieszczone- 
mi w Ytym Roczniku. (178-6-10)

Przedpłata na Vty Rocznik wynosi 6 złr. za 
egzem plarz, którą przyjmuje w y ł ą c z n i e  niżej 
podpisany. T e o d o r  K y c h l iń s k i .

Poznań 10 grudnia 18ol. S. Marcin 43.

UZDOLNIONE NAUCZYCIELKI
Polki, z obcemi językam i i muzyką, są w biurze 
mojem do umieszczenia, oraz b o n y  różnej naro­
dowości. B r o n i s ł a w a  C ia b r y e l s k a ,

(245-3-3) Plac Szczepański Nr. 9.

wino sz a m p a ń sk ie
Obwieszczenie.

L. 80. [200]

Zwierzchność miasta Myślenic po­
daje niniejszem do publicznej w ia­
domości, iż w dniu 24 stycznia b. r. 
prawo propinacyi miejskiej w drodze 
ofertowej li cy tacy i wydzierżawionem 
będzie na czas trzech lat, to je s t od 
1 stycznia 1883 r. do końca grudnia 
1885 r. w lcancelaryi urzędu gmin­
nego. W adyum wynosić ma 2 5 %  
z kwoty zaofiarowanego czynszu, zaś 
oferty do godziny 12ej powyższego 
dnia przyjmowane będą.

Ja n  Schally, burmistrz.

W  S K L E P I E  K O R Z E N N Y M

F a t e r u a c ł i t a
p rzy  ul. Floryańsltiej L. 6, 

oprócz wódek, ltkworów, rumu, w.na 
i zwykłych towarów korzennych, 

znajdują, ei§ obecnie: 
wyborowe Owoce Tyrolskie w róż­
nych gatunkach i Kalafiory — oraz 
Piwo i Bok wycjtałe w butelkach.
Wszystko po cenach b trdzo umiarkowanych.

(247-3-10)

O S O B A obznajomiona wo- 
góle z czynnościa­

mi administracyjnemu, oraz dobrze znana 
w Krakowie, pragnie p r z y j ą ć  na siebie 
a d m i n i s t r a c j ę  w i ę k s z y c h  d o mó w,  
z gotowością złożenia w razie potrzeby 
żądanej kaucji. Bliższej wiadome śń  zasię­
gnąć można w cukierni p. Knoiciakowskiego 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (272-1-3)

Z wolnej ręki do sprzedania

D o b r o  
Szczytniki i Wielopole
w Królestwie Polskiem, powiat Miechowski, 

id Proszowicami, w najlepszej pszennej 
ziemi. Od Komory Baran 2 miii od cu- 
crowni Szreniawa */„ mile odległe, rozle­
głości 943 morgi, w tem łąk 86 mórg, 
reszta grunt orny. (3390-5-6)

Bliższej wiadomości zasiągnąć można na 
miejscu poczta P r o s z o w i c e ,  albo u p. 
G o rc zy ń sk ie g o  w Galicyi, poczta Brzeźnica.

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 
były w sposób doświadczalny

Dra Foppa środki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego p r o f e s o r a  
O r s  D r a s c l i e g o  pod jego kierunkiem 
i przez niego nznane zostały jako odpowiednie 

i doskonałe.

iT WYF

woda anaterynowa do ust

Liczne świadectwa M e d a l e
najsłynniejszych Ę łw Ę  z różnych 

lekarzy. ■Ęę st  w y s t a w .
PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

s=
C3-O

5
"S3ca

K r a  j!. Cr. F o p p a ,
c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  

w Wiedniu,
I., Bognergasse 2. 

Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho­
robę jamy ustnej i dziąseł Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 140, I średnia I złr., I mała 50 c.

K o ś i in n y  p r o s z e k  d o  * ę b ó w  sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby beż 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c. 

A n a t e r y n o w a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w słoi 
kach szklannych po złr. 1'22, uznany śro 
dek do czyszczenia zębów. 

{ A r o m a ty c z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w ?  naj­
lepszy środek do pielęgnowania i konser­
wowania ust i zębów, sztuka 35 c. 

F lo m l t n  d o  z ę b ó w ,  praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 

[M y d ło  z i o ł o w e .  Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
wątrobianym i piegom, dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cer)-, prze 
ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i wy­
pryskom po 30 cent. [301-1-2 !’

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny.

Składy moich preparatów utrzymują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt. 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockmar apt. 
J . Tra.uczyński apt. „pod Koroną“ , Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głową“, J. Nowakowska róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonow skiego; w POD 
G0KZU p. Skakalski ap t.; we LWOWIE pp. Mi 
kolasch apt., Z. Rucker, J. Piepes ap t., J. Bei 
ser a p t,, C. Krzyżanowski a p t., Nahlik a p t., A, 
Skiepiński ap t., M. Muller handel galanteryjny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w W IE­
LICZCE p. B. Miczyński ap tek .; w WADOWI 
CACII pp. Ign. Brosig i Kurowski a p t.; w BO 
CHNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR 
NOWIE pp. W. T. A. W ielogbrski, E. Rank apt 
i A, Tenczyn apt.; w BIAŁY p. Keler apt.; 
SUCRY p."Majer; w KENTACH p. Fuchs apt. 
w ZATORZE p. Winnicki apt.-, w NOWYM SĄ 
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU 
pp. Kloska apt. i Blumenthal ap t.; w BRZESKU 
p. Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. J. Schait- 
ter i Sp., A. Karpiński apt,: w BUSKU p. E. Wy 
soczański apt,; w WIŚNICZU D. Chalbazany apt. 
w NOWYMTARGU K. Laur i Kwieciński apt. 
w ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw 
s k i; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume- 
ryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Gali 
cyi i Bukowiny.

!!Cztery medale zasługi i list pochwalny!! 0

[191-3-3]

ZAMÓWIENIA NA (3199-24-)

przyjmuje JT. l i .  A m e f s e n  w K r a k o w i e .

Ż ad n e oszu stw o!
Z c. k. urzędu 

z a s t a w n i c z e g o
w Wiediu wykupione

z e g a r M
30

po niepraktykowanych tanich cenach wyjątkowyh, 
mianowicie 5 0  p r o c e n t  n i ż e j  c e n y  f a b r y ­

c z n e j .
Różne składy komisowe zegarków, sprowadzo­

nych od najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, 
złożone zostały w ć. k. urzędzie zastawniczym _i 
nie wykupione, zatem przepadły, a w drodze li­
cytac ji dostały się w nasze ręce po n i e s ł y c h a ­
n i e  b a j e c z n i e  t a n i c h  c e n a c h .

I ł  nie m y  w ięc sp rzed a w a ć  p r a w ­
dziw e z io le , sre b rn e  i  n ikloire ze ­
g a rk i, n a jle p szy  s zw a jc a rsk i w y ­
rób  , w szystk ie  z  & - letn iem  porę- 

eniem , ty lko  za  zw ro tem  n aszych  
p ien ięd zy , 70  p ro cen t n iże j z w y ­
k łych  cen fa b r y c z n y c h , d la tego  

e g a rk i są  p ra w ie  8 1 1 “ za  darm o  
Każdy, biedny czy bogaty, potrzebuje zegarka, 

który nieraz je s t najwierniejszym przyjacielem^ i 
towarzyszem przez całe życie; teraz zaś nadaje 
się przyjemna sposobność, k tóra się nigdy nie 
powtórzy, że każdy może sobie zakupić prawie 
za darmo trwały, piękny zegarek uregulowany na 
minutę p o n ie w a ż  w s z y s t k ie  u r e g u l o w a ­
n e  z o s t a ł y  p r z e z  n a s  p o w t ó r n ie .  Każdy 
zegarek ma szwajcarski stempel fabryczny.

P oręczen ie j e s t  tak  p e w n e , iż  
k a id em u  zam aw ia jącem u  p ie n ią  
dze n a ty c h m ia s t zw ra c a m y  bez  
tru dn ośc i, do czego się n in iejszem  
p u b lic zn ie  zo b o w ią zu jem y ,

S p is  z e g a r k ó w : 
C y l in d r o w y  z e g a r e k  z ciężk. niklu srebr­

nego, uregulowany na sekundę, rytowany i gilo 
szowany, o 8 kamieniach, z plaskiem szkłem, ema- 
liow. cyferblatem i kopertą, z piękn. złoconym łań- 
cuszk. dawniej, cena 12 złr., teraz tylko 5 złr. 50 c, 

K e g a t e k  k o t w ic o w y  z ciężk. niklu srebr­
nego, uregulowany na minutę; rytowany i giloszo­
wany, o 15 kamieniach, z plaskiem szkłem, ema- 
liowan. cyferblatem i sekundnikiem, z śliczn. łań­
cuszkiem z talmi ztota, dawniej 20 złr., teraz tylko 

złr. Jeden z najlepszych i najpiękniejszych. 
S S e g a r e k  r e m o n t o ir  z najlepszego podwój 

nego złota do nakręcauia bez kluczyka, nigdy 
nie czernieje, doskonale na minutę regulowany, 

podwójną kopertą, ozdobnym emaliow. cyfer-z
blatem i przywilej, wnetrzem, zegarek odznaczo 
ny, z łańcuszkiem z talmi złota, dawniejsza cena

Poszukuje się kasy ogniotrwałej
używanej za przystępną cenę do nabyć a. Łaska­
we zgłoszenia f r a n c o  pod liter. BS. 14. poste 
restante " W ie lic z k a . (252-2-3)

Żywe wyrazy w dzięczności
wywołuje powszechnie broszurka pod ty ­
tułem „ P r z y j a c i e l  c h o r y c h ,44 bowiem 
pisemko to przekonywa, żo i dla c i ę ż k o  

b e z n a d z i e j n i e  n a w e t  c h o r y c h  jest 
n a j c z ę ś c i e j  r a d a  i p o m o c ,  jeśli tylko 
użyte zoś aną o d p o w i e d n i e  ś r o d k i .  
Dowody na to zawarte są tak  w umieszczo­
nych w powyższej broszurce, jakoteż w 
nadchodzących ciągle nowych świadectwach 
i pismach* dziękczynnych, a także w poda- 
wanycb przez fachowe pisma sprawozdaniach 
lekarskich. Pożyteczne to dziełko wyszło 
obecnie nakładem Richtera księgarni w Lip­
sku w 5 0  w y d a n iu  i powinien je  każ­
dy chory z c. k. uniwersyteckiej księgarni 
w Wiedniu — „ M a r ł  H o r i s c h e k ,  M . 
B i. C n iv e r s i ta t s  - B u c h h a n d lu n g  ,  
H i r n  I „  S t e f a n s p la t z  X r . O44 — 
sprowadzić tem bardziej, ile źe na żądanie 
otrzyma go b e z p ł a t n i e  i f r a n c o .

___________ (152-3-5

24 złr., teraz tylko 10 złr. 20 c. Liczba tych ze 
garków mała.

S r e b r n y  z e g a r e k  r e m o n t o ir  z prawdz 
13 łutów, srebra, wypróbowany przez c. k. urząd 
menniczy, do naciągania bez kluczyka, bardzo 
piękny uprzywilej.."uregulowany na minutę, z pla­
skiem szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni 
kiem, ze szklanną kopertą i niklowem wnętrzem 
może go każdy nosić, gdyż je s t najlepszym, naj 
tańszym i najgustowniejszym zegarkiem ; dawnie 
30 złr., teraz tylko 14 złr.

S r e b r n y  z e p a r e k  k o t w ic o w y  z prawdz 
przez c. k. urząd menniczy wypróbowanego cięż 
kiego 13 łut. srebra, o 15 kamieniach, dokładnie 
na sekundę uregulowany, z plaskiem szkłem, emal 
cyferblatem i sekundnikiem, dawniejsza cena 24 
złr. teraz z pozłoceniem tylko 12 złr. 50 c.

Z e g a r e k  d a m s k i  z prawdz. 14 karat, złota 
wyprób. przez c. k. urząd menniczy, bardzo pię­
kny, gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem 
na szyję i puzderkiem aksam. dawniej 30 złr. 
teraz tylko 19 złr 50 c. Jeszcze tego nie było 

Prawdz. 14 karat, z ł o t y  z e g a r e k  r e m  o n  
to ir  40, 50 złr., najpiękń. savonette, który da­
wniej kosztował 10Ó złr.

Adres: łJhren Ausverkauf v. A. Fraiss, 
Eothenthurmstrasse 9, parterre, gegeniiber 
dem erzbisch. Palais, Wien. (131-4-6)

CZAS z Soboty 21 Stycznia 1882,

i
* © 0 © © # 0 0 0 0 0 ^ 0 ® © 0 0 C ? ^ g  I Poszukuje się do kupna kilka

Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie  zyskały moje wyroby n a  
zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

r ł c i y , 0
P l b I P T O I l

włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
IM llp to n ?  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi­

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — C e n a  i l a b o n a  A z ł r .  5 0  e t .

W A L E N T I N
8

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct.
U n iw ersa ln y  p ł y n  p rzec iw  łu p ieży .

Łupież jes t objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie je j słabości sprowadzaM. .. J  ^ 1 1 !-- t 1 f  f T *  ___ 1 . ___ rtr*4- 4n 1-1- FVVin L 114- . V-V-. nnAJllrl Am itn f A J

0
a
o

większych rozm iarów , nowych lub 
używanych, w dobrym stanie, z drze­
wa dębowego. Łaskaw e oferty z po­
daniem rozmiarów i ceny za hekto- 
itr objętości, uprasza się nadesłać 

pod lit. * F .  T .  poczta D y n ó w .
(198-3-3)

wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn je s t tak  znakomitym środkiem, że jeden 
•cza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.wystarcza

N I 6 B K T I . N A .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
^ O ł-jek  t a  (li n o  WY oozysz(?za sk<5r§> wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

X V » v n ra d !a  n ł i t w  o w n  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- 
r U J J I I I U i i  L l i l i i  O  W  t i j  sów. — Słoik 80 ct. (165 -27-)

ti "f A"l5 G t  u  do m yw ania  włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży- 
TT v U . t i  Oi L v l.Io  !Lc>j wja. utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon

8
0

8
80 ct.

«r. I H I A T O W I C Z ,
magister fatmacyi i chemik sądowy 

F a b r y k a  w e  L w o w i e , F i l i a  w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e X .  2 0 .
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A d m i n i s t r a c y ą  d o m u ,  właścicieli 
niemieszbaiących w mieście lub małoletnich 
przyjmuje i n ż y n i e r  pełniący już dawnifj 
zarząd większych budowli. (48-4 6)

Bliź zej wiadomości udziela: A j f o n e y a  
s k ł a d  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  

b u d o w l a n y c h  . K r a k ó w ,  ul ca Kro­
woderska Nr. nowy 65 (stary 167).

O

i
S A N T A L  D E  M I D Y

Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli hopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań iw  prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie.

S kład w  P aryżu, 8, ulica V ivienne i w  głównych aptekach.

tak zwany czarno-górski, z garstki na wy­
stawie wiedeńskiej uzyskanej wyproduko­
wany, podłużny, biały, plenny, z cienką 
łupiną, jest do nabycia w K o w a l o w y  
g ó r n e j ,  poczta I i y g l i c e ,  50 ki l> netto 
po 5 złr. 50 cnt. z workiem i dostawą do 
stacji kolei żelaznej T u c h ó w .  Zm ów ie­
nia tylko do k< ńca lutego b. r.

(257-2-2) Dr. J. Michniewski.

W KRAKOWIE w aptekach pp. Tranczyńikiego i Redyka. (216-1-)

M I L I O M
ślicznych orderów świec, złotych 100 sztuk 80 o. złr. 1rderów kotylionowych 1-50, 2; śliczne ordery świecące i komiczne 100 szt. złr, 

5, 6; śliczne damskie ordery krepowe zlr. 4, 5, 6, 8, 10 najl. 12-50, 15 do 20 za 100 sztuk. 
Porządki tańców zwykłe 100 szt 2 złr., gustowniejsze złr. 3 b. piękne złr. 6, najpiękniejsze złr. 8.

' Maski aksamitne 10, 15. 20 c., atłasowe 40 50 do 75 c., czapki błazeńskie miesz. 20 szt. 
Nr. 1 60 c., Nr. 2 złr. 1, NT. 3 złr. 1-50, Nr. 4 złr. 2, Nr. 5 złr. 3, w opakow. 25 szt. złr. 1’50, 

50 do 5. Odznaki błazeńskie 10 szt. 50 c. złr. 1, 2 do 5 nosy po 6, 8. 10, 15 do
c. odznaki komitetowe z biał. lub kolorowego atłasu 20 i 30 c. kotylionowe lampiony

świecami i laskami 12 szt. złr. 2-40. kotylionowe bukieciki b. gust 25 szt. złr. 1‘25, 1-75, 2\50, 
figury kotylionowe w 150 gatunk. I  fig 30, 50, 75 c. złr. 1, 1-50, i 2'50, śliczne figury złr. 3, 4, 
- 9, figury worki od męki złr. 1 20, 180, fig. głowy cukru, stróże nocni złr. 2 25, nowe figury 
Papageno złr. 180, z czasów peruki złr. 4'50, chodzące karty zlr. 2'80, pękajace bębny na 12 
par złr. 2 cent. 50.

Sortymenty orderów kotylionowych j o r d e r a m i  k r e p o w e m i  i  ś w ie c .
1 sortyment 50 sztuk tylko 

Nr. O I. II. III. IV. V. VI. VII. VIII. IX. X.
15,złr. 1-50 2-50, 3, 4. 5, 6-50, 7'50, 10

P I q c t q i t o  n r r l ń r u  posrebrzane, pozłacane lub pieknie emaliowane 
D lC ld £ a fI C  Ul UCI J  go szt. sortow. złr. 1, 2 do 4. ślicz. krzyże, 
ordery maltańskie, z łańc. 50 s^rt szt. złr. 6, 8, 10, 15 do 17.

Wielka loteryjka komiczna JBp&(
składająca się z 77 różnych przedmiotów, między (orni piękn. rzeczy główne 
i poboczne wygrane, razem 10 złr., ze skrzynką 10 złr. 60 c. tSBST W achla­
rze, perfumy, krawatki, ozdoby itp. 8®®“  Kule śniegowe do bombardowania 
w sali balowej — wtedy tańczą wszyscy w śnieeu, tuzin małych 50 c. du 
żych 1 zlr. Partya masek zwierząt, głów, karykatur, politycznych osób, 
10 szt. sort. złr. 1. 1-50, 2, b. pięk. złr. 2-50, 3, 4 i wyżej.

Edward Witte W  W i e d n i u  K arntnerstrąsse Nr. 59
Adres d e p e s zo w y :  W itte ,  Wien,  K a rn tn ers tra ss e .

Rozsyłka za zaliczką. Cenniki figur, rzeczy komicznych itp. darmo. (235-2-4)

. v p/.j- j-.*;

ś f S A I N T  - R A P H A E L
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny' środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win naj zbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje siew  Krakowie w  aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka;  
w cukierni P . Heinricha, etc.

d e p o r t a c j a  : Cie Propve duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
(104-49-)

j y r  M  I I W  A  p i ę k n e g o
f i a J m  H h  i m  n o w e g o  z b io r u

po cenach hurtownych!
5 kilo Guatemala silna . . tylko złr. 4 cnt. 
5 „ Cuba zielona d o b ra . „ „ 5 „

„ dobr. Ceylon . . .  „ „ 5 „
„ Ceylon plantac. wspan. „ „ 6 „
„ Menado b szlach. . „ „ 6 „

50

50

Ceylon perłowej . . „ „ 6 „ 60
opiatnie za zaliczką z poręczeniem za wyborny 
smak, gdyż rozsyłamy tylko najlepsze gatunki.

Ludwik Harling & Co. w  Hamburgu.
(237-2-3)

®et

Augenbllcks-
Drucker

D. R . P . No. 14120. — K .  K .  Eftr. ^riDtfegium No. 918L 
bem mefleti feiner iit jeber ftiuficfjt bettmfjrtm SBorjuglidp -
feit bic fitO m ic H’reiomcSniltc ne b ft D tp Cora oott ber S i t u  ó
j e r  a t u s f f c n u n g  to c r l i d jn t  rou tb e,  i ft  b e t  e t r t s r g f t e  - 4  
b a t  c u t i  r t c E o b i v a b b a r a t  m i t t e l f t  ś B i t d j b r u d e r f a t Ś e  ^  
® e t ( e l b e  l i e f e r t  at t f t r o i c n o m  Sffiefle o b n e  SBreffe i n  f a j l  “  
u n b c f t f i t a n t t e r  3Iu*a!j(,  j l  c i c f i f d t a v f c . t i  e f f t f i t r a r  j c  
(a nd )  f m u ic )  n n b o r  a  n r t r  t i d j o  S f b j u g e ,  welct ie a u Ą  
c i t t j f l t i  ira f i an se n  S B c ii b o f t t i c m t t  ' B ' o r t o  = S 8 e r g i i n .  
( t i g u n  ge l t ,  g c t t i i n  n .  ® c r  , , ? t i t g c n b U i S s $ r u 4 e r "  t a i l  
a l to  MMft-vigou G n b i v a b b a r a t e  a l 3 : S c c to = ,  S(uto=, $o It) « 
g r a b b o n  !c . rooi t  I j i ut cr  fid), am-icfi t  b io  a u t o g r .  USeffe a n  
S ri f t m ig S i a l i i g l o i t ,  i i b c r t r i f f t  iotrfic a b o r  a n  fecf iarre  b e i  
i I 6 j u g c  n u b  bnrf l t  Ginfacf) l :c i t  u i tb  a i t l i g f c i t .  ^ r o f b e c t e ,  
g e u g i t i l ie  u n b  C r i g i n a l a b j i i f l e  : r .  g r a t i a  n n b  frei .

SKeictie n b e r g  i.Soljm . S teu er  Jt D a m m a n n .

Sklepy na placu S z c z e p a ń s k i m  
w nowym domu pod Nr. 241 

są do wynajęcia stosowne każdego czasu 
za cenę przystępną. (262 2-3

Przedsiębiorcy mają zamiar 
poszukiwania nafty w Galicy
własnym kosztem za wskazaniem okresu przez 

właścicieli własności onegoż terytorium. 
Uprasza się zatem szanow. właścicieli, którzy 

mają nadzieję, że nafty dokopać się można będzie, 
o zgłoszenie się listownie pod liter. JT. B .  B , 
poste restaute W i e n ,  Hauptpost. (260-2-3)

■  ♦ " O -
f G. Singer w Tryeście
5 pierwszy i najdawniejszy handel rozsyłek 
7 pocztowych — poleca
^ n e t t o  4i3/4 k g .  n a j l .  z a c h .  in d y j .
l  kawy Antiqua z a  z łr .  4  ct. 75

n e t t o  l 3/, k g .  n a j l .  a r o m a t .
* kawy Bahia z a  z łr .  5  cent, 4 7
f  z opakowaniem, cłem i portem do każ- 
l  dej stacyi pocztowej za zaliczką. Za kolor 
’ naturalny poręcza. Cennik o p i a t n i e .
* [28-3 4]
B  — -sŜ— s

kuf na okowitę

Ważne dla właścicieli 
domów.

O W I E S

Płótno King.
K rótka trwałość płótna wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas dol) spov
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 

...........................  rotne 1posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King
sprzedaje nasz podpisany skład

sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­
gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ...............................
sztukę 83 centym szerok. t a  
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ....................................
sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . 
sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................

zlr. 7*:

850

l l - =

12 --

C e l e m  p r z e k o n a n ia  s i ę  o  g a t u n ­
k u ,  p r z e s y ł a m y  ( b e z p ła t n ie  p r ó łi-  
k i  w s z y s t k ie k  g a t u n k ó w .  (182-7 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Hr. 13 ■14.

TAMAR INDIES
G R ILLO M

OWOC ROZWALNIAJACY, o r z e ź w i a j ą c y  
p r z e c i w  Z A T W A R D Z E N I U

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
N a jp rzy jem n ie jszy  środek  d la  dzieci. 

S kł ad  w  K r a k o w ie  : w  Aptekach pp. Trau- 
czyriskiego i Redyka. 

w P a r y ż u  : GRI LLON,  Aptekarz, 
27, przy ulicy Rumbuleau, 27 

95 59-)
m .

Ein wahrer Schatz
fiir die ungliicklichen Opfer der S e lk s t k e -  
i l e k u n g  (Onanie) u. geheimen Ausschwei- 

fungen ist das beriihmte W erk:

DrRetau’s  Selbstbewahrung.
78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 f l .  

Lese es Jed er, der an den schrecklichen  
Folgen dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
gen Belehrungen retten jahrlich Tausende 
vom sichern Tode. — Zu beziehen durch 
G. Ponicke’s Schulbuchhandlung in Leipzig, 
sowie durch jede Buchhandlung. In Krakau 
vorrathig in der Buchhandlung von J. M. Him- 
melblau. 09-3-12)

imm F8V8SH11.

f i lU W E R M E  II  FR A H TG t>  
i B o n y  W t e m M

są do umieszczenia przez biuro JU STYRy 
JĘ D R Z E JE W S K IE J  w Kr a k o wi e  p,2 

icy B r a c k i e j  pod Nr. 5. (246-2-2)

M M
Je*no MĄOZKA EiŻiOW A epeoyslme 

przygotowana s Bizmutom, 
dlatego to działa a s e s ę ś i i w i e  na ssórę,

n M m l r & m m m  p r i p l a p  d a  c i a ł *
n a d a je  ao rae

IlllALl
.O

M ssigasym P a r fa u n  w  
9, NA ULICY DE LA PAIX, 8.

G w arantow ane
A

n i  e p n e m a k a l n e

PŁASZCZE NA DESZCZ
a  g m n o w ą  p o d s z e w k a ?  

z m a t e  r y j  g u m o w y e l t ?
jak równie

z  napojonego Lodenu, S ukna  i Tiflu,
s z c z e g ó l n i e j  t l l« i  m y ś l i w y c h

różnego kroju, /
także K U R T K I

począwszy od 7 złr. EH 
Dla c. k. wojskowych według przepisanego 

kro ju . (116-22-)

J . M. ^clim eldler,
Lieferant, Sr. Majestat Kriegsmarine,

1 O  W B K S , VSK. , S t i f t g a s s e  1 Q  
l o  p i i i a l e :  I „  l Ł o l i l m a r k t  5 .  -L ł '

Okruchy herbaciane
z najlepszych gatunków herbat zlr. 2-50 kilo

procliy lierbaclanc
złr. 1 50 za kilo.

najlepsze esante herbaty
od złr. 2 do złr. 9 za kilo 

rez yła handel herbat, rumu i win
A. NI. Nlandl,

iról. pruski nadwor. dostawca w B e r n i e  
(Bitinn). (3030 11-16)

B e ®  b o l a
i b e z  w s t r z y k iw a n ia ,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e -  
nijn tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

u pławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(130-197-) s z y b k o
m  Br. Hartmann,’e*

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, S e i i ie r g a sse  ii.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  ( p g r  o s ł a k i e n i e  m ę z ­
k ie ?  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i ł ę  i  w r z o d y  w s iz e lk ie g o  r o d z a ­
j u .  Listownie takieżsame ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

R .  G E B 1 7 E T H
c. k. nadworny maszynista 

w  W  t e d n m ?  V I I . ,  I Ł a i s e r s t r .  71 ,
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych barwach 

emaliowane i ©zdobione

„piece regulacyjne
do - n a p e łn ia n ia  

i praew ietraiini®
bardzo gustownie wykonane, pa 
tanich cenach, jako najnowszy

kwłasny wynalazek eras własny 
wyrób.

Zamówienia na prowśneye uskutecznione 
będą punktualnie za zaliczką. Bliższe szcze­
góły w iliustrowanym cenniku. (186 3 4)

W  K r a k o w i ©  u pp. J . Trąuezyńakfego, V . 
śe iy k s , Leona Feintaofia i W. Fanza, - -  w Czcr 
iowoaoh w apteca p, Golścfcowskicgo, — i w pier- 

4 szych Składach porfiua i wytworów toaletow yci, 
Ve Lwowio w apt. Krzyżanowskiego. (96 32-)

Pocztowe przesyłki
za zaliczką oclone i opłatne? tak, że 
odbierający niepotrzebuje poaosić żadnych 
wydatków.

Koszyk 5  kilo
z 35—45 sztuk najlepszych 
mesyńsidch pomarańcz 

„ cytryn . . .
z łr. i  ■ M.» 

„ 1 * 0 5

skrzynka 5 kilo
z 4 butelkami następnych najlepszych win 
oryginalnych? rum u i oliwy 
M alaga stare i słodkie butel. po złr. 1-30
Cypryjskie najlepsze 
M adeira bar. mocne . „
M a r s a l a  o g n is ta . . . „
Xeres dobre i mocne . „
Muszkatowe naj pięk. bukiet 
Hefusco czarne najl. . butel. 
K u m  poręcz, praw. jam aika „ 
Oliwii stołow a n icej­
ska n ą j le p jz a ...................... „
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Herbata

C. k. uprz. znak ochronny. iV 1‘aryi.u  1878 r. odznaczona.

EU C M TFTDS-m raD-£SSE«Z,
O d w a n ia j ę c o  - a n t i s e p t y c z n y  ś r o d e k  k o n s e r w u j ą c y  i  
z a p o b ie g a w c z y  d o  h i g i e n i c z n e g o  p i e l ę g n o w a n i a  u s t  
i  ś r o d e k  o c h r o n n y  p r z e c iw  z a r a ź l iw e m u  w p ł y w o w i  
p r z e z  K r . C . H . F A B E R A  w  W i e d n i u  p r z y b o c z n e ­

g o  d e n t y s t ę  ś . p .  C e s a r z a  M e k s y k a ń s k ie g o .

E u c a ly p t u s  e s e n e y a  d o  u s t  usuwa natychmiast i nazawsze wszelką niemiłą woń z ust; je s t niezawodnym środkiem przeciw bólowi zębów spruchniałych; odświeża grunto­
wnie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je  odświeżającym zapachem. C e s . r o s y j s k i  r z ą d  wprowadził e s e n e y ę  d o  u s t  „ E u c a l y p t u s 44 w publicznych szpitalach, jako  
ś r o d e k  o d w a n ia j ą c y  pokoje osób chorych i jako środek leczniczy w pasożytnych dolegliwościach ust i k r t a n i .  § Ę F  C e n a  f l a k o n u  1  z ł r .  SO  c e n t .  w .  a .

Do nabycia we wszystkich znacznych aptekach i składach pachnideł państwa austr.węg. i zagranicy. G łów ny sk ła d  m a  FELIK S G RIEN STEIDL, W ien, I, S o n n e n fe lsg a ss e  N r. 7. 
M tm M **' We wszystkich moich składach, je s t także zawsze do nabycia K r . C . M . F a b e r a  oddawna słynne, już w r. 1862 w Londynie wielkim medalem odznaczone, c . k .  u p r z .

M Y D Ł O  d o  BJST „ E IT K IT A S 44 do higienicznego pielęgnowania ust i konserwowania zębów. — Składy m ają: w WIEDNIU E i l i p  X e u s t e i n , — w KRAKOWIE J. Zapla­
talski, K. Wiszniewski apt., Skórczewski i Polakiewicz, Józef Trauczyński apt., Józef Rudnicki, A. Siedlecki apt., W. Fenz, F. Br. Hahn i J . Czynciel. (185-2-)

prawdziwa c h iń s k a  przez Suez z H o n g ­
k o n g  w p r o s t  sprowadzona 
k w i a t o w a  1’ e c c o  najl. . kilo złr. 6 '— 
S o u c h o u g  bar. aromat. . „ „ 5 '—
C o n g o  bar. dobra i silna . „ „ 3’30

USP" Herbaty samej niedostarczam ni­
żej 2 kilo, mniejsza ilość może być dopa- 
kowaną do innych towarów. ,63-5-)

I t .  M I T I
w Tryeście.

m ak

Do dzisiejszego Nru do­
łącza się p  r  0  S p  e  I i  t  

„ P r z e g - l ą & i i  A f & a d e m tc -
i i i e g O 44 na rok drugi wydawnictwa, 
wychodzącego w Krakowie.

Czcionkami Drukarni „ Czasu.a Odpowiedzialny rządca Drukarni Jówf Łakocimki



PROSPEKT 
Przeglądu Akademickiego

na rok  drugi wydawnictwa.

Ukończyliśmy z dniem 31 grudnia 1881 r. pierwszy tom
wydawnictwa „Przeglądu11. ,,

Program wydany przez Redakcyą w chwili, kie ) y 
wydawnictwa pisma akademickiego weszła nareszcie na y 
rzeczywistości, zapowiedział był, iż pismo to stac się i g  
nem młodzieży polskiej, łączącym _ w ,dędno . o ÓSZ0I1̂

,i myśli tej młodzieży po całym niemal swiecie ’
łączącym je w imię wspólności interesów, w mnę nauki, w mnę

' Programu’ tego i na przyszłość trzymać się będziemy w zu 
pełności. — Nie taimy się z tem, iż pismu naszemu zarzucicby 
można w szczegółach pewne niedostatki, mamy jednak to prze­
konanie że je usprawiedliwić zechcą ci, co rozumieją na jak 
w i S  trudności iapotkaó mmi, w pora t tk«eb n t m  ™ .go 
istnienia, wydawnictwo tego rodzaju jak nasze. n iedo-\

Będzie staraniem naszem w miarę sił i możności n . ,
statki te usunąć na przyszłość. ,

Przedewszystkiem większy jeszcze niż poprzednio^ zamie­
rzamy położyć nacisk na częsc korespondencyjną i krom , 
i częściej niż dotąd dotykać w osobnych artykułach bieżących

SpiaWWycho™ac1Czh przekonania, że pismo nasze tem lepiej od­
powie swemu zadaniu, im częściej pojawiać się będzie p o s t a ­
nowiliśmy zwiększyć liczbę jego zeszytów na rok N ^iaz ie  za­
mierzamy je wydawać razy do roku w zeszytac końcem
szowych, które pojawiać się będą i e kozcu czer. 
każdego drugiego miesiąca, począwszy od lu g •  ̂
wca wyjdzie zeszyt podwójny za czerwiec 1 sierjpiei\

Dla uprzystępnienia wreszcie „Przeglądu jak najszerszym 
kołom czytelników, zniżamy cenę przedpłaty.



Niech nam będzie wolno zwrócić się zarazem do ogołu 
z prośbą o poparcie. Potrzebujemy go w dwojakim k ie ru n k u : 
moralnym i materyalnym, a to zarówno ze strony Kolegow, jak 
i Publiczności.

Potrzebujemy poparcia przedewszystkiem od K o l e g o w .
Ponieważ pismo nasze jest organem c a ł e j  p o l s k i e j  

m ł o d z i e ż y ,  cała więc równo w niem udział  ̂brać powinna. 
Tymczasem dotychczas mogliśmy w „Przeglądzie" zamieszczać 
z ' nielicznymi wyjątkami, prawie wyłącznie tylko prace mło­
dzieży krakowskiej. Prosimy tedy Kolegów o nadsyłanie Ke- 
dakcyi prac swoich t a k  n a u k o w y c h  j a k  l i t e r a c k i c h ,  
które z treści i wartości uznają za odpowiednie dla pisma na­
szego. Chcielibyśmy się wszyscy, dalecy czy bliscy, podzielić
owocami naszej pracy.

Prosimy następnie Kolegow o regularne nadsyłanie szcze­
gółowych sprawozdań i korespondencyj. W  tym celu pożadanem 
byłoby aby młodzież polska oddająca się studyom w jakimkol- 
wiekba!dź uniwersytecie, wybrała z pośród siebie pewne osoby 
lub też nawet komitety jako s t a ł y c h  k o r  e s p o n d e n  t  ó w któ­
rych obowiązkiem byłoby nadsyłać Bedakcyi najdalej do końca 
każdego nieparzystego miesiąca korespondencye o ruchu nauko­
wym i towarzyskim młodzieży. Pragnęlibyśmy, aby te  sprawo­
zdania nie ograniczały się wyłącznie na suchych cyfrach lub 
datach, lecz w żywy sposób przedstawiały całe Wasze życie 
umysłowe i towarzyskie, jak tego nieliczne tylko były przykłady
w leżącym przed AVaini tomie.

Ze chodzi nam  o jak najszersze rozpowszechnienie pisma 
pomiędzy młodzieżą, o tem  szeroko rozwodzić się niepotrzeba. 
Pominąwszy już bowiem względy materyalne, z ktoiem i ko­
niecznie liczyć się musimy, zaznaczamy, że pismo akademickie, 
któreby się nie rozszerzało pomiędzy akademikami, przez to samo 
traciłoby już wszelką racyę istnienia.

Zwracamy się dalej do P u b l i c z n o ś c i .  Nie będziemy 
mówić dlaczego Jej sprawy młodzieży obcemi być nie powinny. 
Sądzimy przeciwnie, że oceni ona znaczenie naszego wydawnic­
twa, a leżący przed nią tom może także za niem przemowie 
potrafi. Spodziewamy się od Publiczności tego, co już przechodzi 
sil v samej młodzieży, s p o d z i e w a m y  s i ę  m a t e r y a l n e  g o  
z J e j  s t r o n y  p o p a r c i a  przez większe między Nią rozsze­
rzenie się pisma. . , , ,,

W  nadziei, że słowa nasze nie przebrzmią bez skutku, 
przystępujemy do dalszego wydawnictwa „Przeglądu .

H edakcya.



OD ADMINISTRACYI.

PRZEGLĄD AKADEMICKI.
O r g a n  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j  

w ydaw any  za staran iem  C zytelni A kadem ickiej w  K rakow ie,
pod kierownictwem

D r. J Ó Z E F A  R O S T A F I Ń S K I E G O ,
Prof. Uniw. Jag., Czł. Ak. Um.

wychodzić będzie nadal zeszytami obejmującymi 3 — 4 arkuszy 
druku w formacie jak niniejszy, 6 razy do roku, z końcem każ­

dego drugiego miesiąca począwszy od lutego.
Cena prenum eraty:

A). D la uczącej się młodzieży:
a) bez przesyłki pocztowej: rocznie 2 złr., półrocznie 1_zlr.
b) z przesyłką p. rocznie 2 złr. 80 et., półrocznie 1 zlr. lo  ct.

4 mrk. 50 fen. „ 2 mrk. 2ofen.
i )  .  z*
„ 6 franków. „ 3 fr.
„ 2 ruble 20 kp. „ 1 rub. 10 kp.

B). Dla reszty Publiczności:
a) bez przesyłki pocztowej: rocznie 4 złr., półrocznie 2 zlr.
b) z przesyłka p. rocznie i  złr. 30 et., półrocznie 2 złr. 15 ct-

8 mrk. 50 fen. „ 4 mrk. 25 fen-
„ 10 frk. 50 ct. „ 5 frk. 25 ct.

4 ruble 20 kp. „ 2 ruble 10 kp.

•  IK a rta  p ren n m eracy jn a .
i

przesyła prenumeratę na Przegląd Akademicki 
roczną w kwocie 
półroczną w kwocie 
jako członek założyciel

Dokładny adres prenum erującego:

t



Przegląd Akademicki prócz członków p r ™ ;
rujaeych pismo na zwykłych warunkach ma 
i v c i e l i  których najniższy datek wynosi kwotę 10 złr a. w 

Wszelkie pisma i przesyłki p ic m ę ż n e ^ iro s im y ^  
adresem : Redakcya Przeglądu A k a d e m i c k i e g o  w  Czytelni A k ^  
demickiej w  Krakowie. Miejscowi prenumerować m ógł p z 
w Eedakcyi, także w sklepie p. Szukiewicza na  ̂ ■

będ% pismo odsełanem do domu. Prenumerować moz™ i ’w księ­
garniach pp. Friedleina, Gebethnera i Sp. i

Rocznik Iszy można jeszcze nabyć w Redakcy y
wspomnionych księgarniach po cenie obecnej rocziaej ~ m e r a t y  

Celem ustalenia nakładu prosimy o jak najspieszmejsze 
nadsyłanie przedpłaty, a dla pewności ekspedycyi o podawanie

d0kladReklam6acyea o1 poprzednie zeszyty przyjmujemy do końca 
lutego 1882 r.

Nakład Wydawnictwa „Przeglądu11. W drukarni Związkowej w Krakowie.


